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Wojska polskie nad Dnieprem
^ ftosyi przerażenie. — Cios poSski rozwala cały 
‘ ron t bolszewicki. — Bolszewsi grozi ytrafa cateł

Ukrainy.
Warszawa. (P A T ) „Gazeta Poranna" donosi: > tła  grozi utratę oalej Ukrainy. Przerażenie,

Bo.s/ewjcka ,,P raw d a " potwiteriJaając utratę . k tóre przebija się ■/, powodu klęski na łamach 
; lozyr.-* i K olenko wic z. stw ierdza otwarcie. ż «  g łów nego organu p:u-tyi konumid-ycznej, tlo- 
U-stlc dla bolazewdzm u ci as lohrzymt, któ*y aa* t m aczy gw ałtow ne i natarczyw " domaganie 
Biaża rozwaleniem całego iron ia . „P raw d a " Criczri'm a i Rakowskietro a a o k o n i  z 
'itrzyaro-e. że odda a iy polskie m ają stac w od* .  Polską, 
boleniu 2-ch w iorst od Dniepru. U trata I lo z y -  j

Zastój w operacyach na froncie bolszewickim.
^ " r*taw a , (P A T ) Kom. sztabu pen. wojsk 1 "  ! . ;,.r> rząd rosyjsk i pragnie po-

Pó:=kich r, dnia 11 hm. Na eałym  froncie wacho- 
D’ u! poważniejsze akcye boltrwe ustały. Na ©d- 

^ ok u  La iyczow a zaatakow ali bolszew icy nasze 
Pmcówki. Po  dłuższej walce atak został odpar­
ty.

bolszewicy chcą poróżnić Polskę 
z Anglią.

Faryż (P A T ). ..F paro" w  artykule „łłos-ya. . r  u w na nj n. w u  _c . * f  p ^ u r i k u ^ u '

jej sąsiedni", wskazuje n « uporczywość usiło- g łośn ików  z Rosyą. 
h'ań rządu sow ieckiego w sprawi© zaw arcia  po- |

ko*,i u i oświadcz®. ż<* rząd roeyjsk i pragnie po­
staw ić Po lskę w  fa łszyw ej sytuacyi wnbeo 
Londynu, gd zie  życzę, sobie wzuaonueirla npr- 
nwiLnych stosunków z  Rosyą. W  dalszym  ciągu 
„F iga ro " twierdził. że  4*ą.>skd»i Rosyi W iedzę do- 
Rk.rr.ele, iż  wyczerpania P.c >i będzie w ym agało 
w c iągu  dłuższego czasu .imacr iych  wkładów', 
zonirn możliwym się stamie jąkikoTwiek ekspoont 
rosyjski. Wizgi ędy powyższe tłóimiezią przyozy- 
ny,' dla który cli Polska i Rum unia ujawmiiiają 

r pow ściągliw ość w  spraw ię podjęci® ns nowo

Plebiscyt jest tam zbyteczny
w uno. (P A T ) W czoraj zakończyły się obrady 

o-ordewego zjazdu przedstaw icieli ludności o- 
Uięgt w ileńskiego i grodzieńskiego. Z jazd  za j­
mował się szeregiem spraw  gospodarczych i 
*polec-nych, a w końcu powziął następująca u- 
cbwałę: Po  rozw ażeniu w  dniach 7-go, 8 i  9-go 
hiarca calce© szeregu spraw  gospodarczych, o- 
'  • i. -w yc li i społę*znych i  po jednom yślnem  

iw dżemu przoz obecnych, że powrót kraju  
r,°  stosunków rln'-malnvch i  jego  odrodzenie i 
r°zkwir, nr oz 1 iwo sr. ty lko po w łączen iu  ziem i 
:v ’ l ^ k i e j  i  gro cl cir skrę j do Rzeczypospolitej,, 
Zjazd okręgow y w W iln ie uchwala, co nastę- 
Jv,'r‘ . i. U w ażając się za  legalną, gdyż przez 
Powszechne wybory wybraną reprezeatecyą 
2,onri w ileńskiej i grodzieńskiej, zjazd stw ier­
dza -w- .sposób tim c?y.dy w ie lok rotn ie  już w y ra. 
*°u.> niezłom ną wolą reprezentowanej przez sią 
lu inoścf należenie do n iepodzielnej Rzeczypos* 
Pe»-*tej polskiej. 2. W obee pow yzr. go zjazd, 
uziialnc 2i«mie wileńską i gtodzlońską za inte- 
Brctiia częśći Rzeczypospolitej { uwn.jąc wy- 

ry przedstaw icieli calem zdecydowania o 
pr^-ynalainości kraju za zbyteczne, prosi Sejm

państwa por 
tychjdfcin dl

liiiw lau a

| ustawodawczy o tf'jc .nom « ptozlamewanie 
włączenia ziemi wileńskiej i grodzieński*.) do 
państwa polskiego oraz powołani* posłów z 

ca  do Sejmu.

 w imię vMv ia
Warszawa. (PAT) Komisy® konstytucyjna od­

była zebranie, na któram poseł fes. Lutosławski 
zapytał rząd, dlaczego nie wykonano, stosownie 
do uchwały sejmowej, wyborów na wschodzie
i  d laczego rząd, akoao n ie  m ógł uchw ały w yko­
nać, mie zatróeil się do Sejmu o upoważnienie. 
Prezydent m in istrów  odpowrtedfciał, żc zarówno 
wzglądy rzeczowo, jak techniczne, uniemożli­
wiały wykodanie uchwały. Termsmy obow iązu­
ją  w ustawach, a n ie  w  rezolucy&eh, będących 
w yrazem  ży r r  ń. Przedstaw i atol zaraądu ziem  
wschodnich p. Kossakowski zdał sprawą z do- 
tychczaaowych przygotowań zarządu, dotyczą­
cych wyborów. Na a niosek przewodnlezącego 
Iia ia ja  Koin ieya przy ję ła  odpow iedź rządu do 
w iadom ości wi^zystkmii głosam i przeciw  gło­
som ks. Ziembińskiego, ks. Maciejewńcza i 
Dmitrowucza,*•**■ yuainznoźd kraju za zbyteczne, prosi Sejm ! Dmitrowicza.

Na Litwie powstała republika bolszewicka.
Warszawa (P A T ). N *  U M *  » ł * w s u j  przez t łata, byłego posfa do Dumy 

I ^ j b ę ,  szerzy się coraz berderiej b o t o i m .  na ogoł m a m aje f  ,w miasteczku Szabeohry* powstała niezależna istniewe i oooyluje między gcamanofUstwem ł 
^•tepospoUta sowiecka pod prezydenturą Bn- i msoillstwem.

Kraków, 12 ntsswa.
Waeeci, jak ie  nedchodzę ze Ślą&ka G eszyń- 

“ ^ógo, są w ym ow nym  downiderr), « e  misj-a. ko- 
r łe  otanąła na w-ysokości siwego zada-

nia.

M i a ł s n a  zapew nić spokój i  bezpieczclistwo 
®yci,a ,i irJonia m icisziańców  tągo terenu płehi- 
. - a  oto pod je j otóem , V, obliczu sit

rp^ojnycli, klóa'cmi feouJaya.ita l^oaporzędza, w 
^ ^ ę h iu  Śląskiem  nsaieue *u f  rv>iip. icryumiuje

rozbójnicza p iłk a  zSwlazeiwSizawunych band icae- 
ftkich, kiemwasiych pnzaz śa*r.idiarm«ryą eseafką 
i przadstaiwśrilefli wojekowsaód. czoakiej.

Cale życie gospodarcza kra ju  BastJiło
u strzęśn ięte i  esrtsmowane, góm icyr bowiem , 
tiiepawni żyd® , porsiscałi pracę; szkoln ictw o 
pcAsk:© zaw iesiło  sw o je  czjmncócł, w szelk ie ob­
jem y normadnego ż.rcia zam arły, a ludctańć p>l- 
sku, bejjhi-ot-rł!, wobec czeskiej pałki i rewolw e- 
eu. Ł je  maiaująicia uhąmcóoiSBeó attkmy u eA

zbrojnych mi&yi a lianck iej, uchodzi rr.asowo z 
Zagłębia do Cieszyna, ratu jąc życie, a jk:zosta­
wiają© ne.tomkwt swe m ienie na. paslwę zdzi- 
cm łych  band czeskich.

Uchodźcy z ewakuowainycli przj-m u"cwo w  
ten sposób obszarów przynoszą ze sobą stra-az- 
ne w ieści. D ow iadu jem y się od nich, iż ba ody 
czeskie zmdsaiknovv';vly ludność polslcą i zuisat- 
czyły je j mieszlocaita w Karw in ie, Dąbrowie, 
Porębie, Łazach, Ortówcj, Ryicliwafidzie. Polskiej 
Lutyni, Dzioćm oro .rfcnch. Skrzecaawie i w ca­
łym  szeregu (innych m iejscowości.

Zaflszcaano tam  wszysttoe szkoły polskie, ■» 
samym zaś Rychw ałdzie pastwą betstyElstwa 
czesk iego jnfldło 20 domów polskich.

W  Orłotwej ,Tlegiloinair®e'‘ czescy zjaiiszczyli we- 
■Wnętrarue urządzania, giimnaayuin. polskiego, ca­
łą  Ldbllotekę guanazyalnę. posiadającą dkr nais 
diuzą wartość pam iątkową i  nzeciaoiwią, a  także 
bursę.

W  KatPw-.Lnie banda cnetsfea, m ająca za  nrzy- 
w-ódców' randiairaiióiw cseskiich, uHbrojjor.a rw pa ł­
ki, rew o lw ery  i  igranaty ręczne, myisafitrow ate 
ludność polską, niszczy-ła domy, pastw iła  się 
TUld koibdetlaima i  dziećm i p rz «z  cialy szereg go- 
dżiin, pnzez n ikogo w  sw ym  bonibairoyuskim, ni- 
saczyciefladum zaj^ędzie n ie hamowana:

Co r esztą m ów ić o  losie bezbronmiej ludnośca 
połstki^j, s to ro  też same noBbestwiome i  pediafite- 
cone łaitfwy-mi „tryu m fam i" bandy, rzneatty silę 
naw et ma zbrojne oddalały francuskie, usiłu jąc 
je  roabrolć, w śród  o-kreyków: „P recz  z  a lian ta ­
m i! Wymca-dotwać a lian tów ! W yskrzólam y pawy- 
biędów  z  P a ry ża l"

W saystkle te wydarzeaiia śwliadozą z  jedmej 
staony, dż Czesi n ie  chcą i  n ie  miają zam iaru  
dopuócać do ptrzept-wtedzenlib. plebiscytu ma 
Sląstou Cjteszi-ńskiin, a z  drugiej zaś, że Komł- 
■syta) altiancto n ie  jest w  stan ie laik nksŁiizuuorwać 
w  Cieszyńskiero stosunków wewnętrznych, aże­
by cormalme przepoowadzenfile plebilscytu było 
w ogóle iąożiijwe.

A jedfnaŁ oaua to, (kbmisya aJHancfea, odpotwia- 
dkuć wSaarn za  w szystko /Ux co eię mai oibsaianac 
podulaaym je j rządom  naczelnym , d z ie j' W  je j 
ręoe irimżyirtlśimy % zanfan iem  bezpiieozefust-wio ż y ­
cia  J miandia polskich obywateli. W ypadki obe­
cne są  dówodeaĄ żeśm y się w  tern ztanjJainftn 
srodze za w ie d li i

W' obec tego, co d z ie je  salę ma Śląsku, komDsya 
hMancka jest iwpwst bezradne; ■ nalegać .przeto 
m usim y na nasz rząd, aby ko rych le j rzu c ił swe 
etowo ii a lty na szalę.

iNikn. n ie m oże żąai&c oa nas, ełnnńmy beocEytt-' 
n ie pmrytpaitry waiK się, jak  zb ir czetólJ, pijam<K 
smaflem wiściekłośca i  szoiwiiailfcimi ncftodovvego^ 
tępi bezlitośnie ogn iska naszej ku ltu ry i  m a t  
trfetuje ludność polską.

KomAsyc a lian ck ą  ze w zględu  nai wydteff«en5& 
w  zag łęb iu  KanwuńsMem, ogUosdDa na całym  
Śląsku (Jes&yńykilm (d laczego na ca1y m i )  stiain 
w yją tkow y.

W ątp im y w  Skutek tego zarządzema.. ażeby bo­
w iem  było  ono skutecznem, komasyiai aliancka 
musdlafcahy rozporządać więikscseini siłam i, aiai- 
że li je  pas&ada. A lbo ratom  miisya a liancka u- 
zupełnd serc siły w  odpow iedniej m-iórza, co zdia- 
je  się, niai raz ie  uskutecznić się niie da. a lbo dio- 
magpić słę będziem y wkrocizer.ira na Śląsic G e* 
szyńrki. w ojsk  polskich. i

W  każdym  razie  w  najb liższym  iiuż czasie ilaln 
d&ininerya CBesflar. imusi być z  olłszaru śląskiego 
zujiełmńe rwytofiaina, Fakita bowiem  świadczą, iż 
cna to jest argnniaaitoiriką i  k ierow n iczką ślą­
skich  zaburzeń i  anarchii.

Czekam y z niecaerpl'Wością na olajbliższe de- 
eyaye fcomiLsyi aManckiej j rządu polskiego^ k tó­
rego  stanowisk© w- te j tnh (prawdą palącej epna- 

wiamo być ert»mowr<ffle( silne i  jaisna
(—Cki>

* 9 A

Wyjazd ieiEoaoi n u l  d i [ i m .
W arszaw a. (P A T ) W czora j w  nocy udała się 

do G eszyna  osobna delegacya i>oIska, w której 
skład wchodzą orzedslaw icie le  naczelnego dc 
wództ/wa i  m iniateratwa &pra.w- zagr.



atr. 2 „GONIEC KRAKÓW SKl" Numer 72

Groźne położenie w Cieszyńskiem.
Karwma i Lntynia zaiete przez bandy rześkie. —  Woj’ ita unsKin i j  i n t z j f  na W !

Cieszyn (P A T ). Komisya konlicyjua wysiała 
wszystkie oddziały wojsk koalicyjnych do Za ­
głębia, oraz zażę dalia przez kury era od komendy 
dywizyi natychmiastowego wysłania dwóch 
pułków wojsk okupacyjnych z karabinami ma­
szynowymi z Górnego śląska. K om isya  jest 
przekonana, że ruch cały wy woleli Czesi, Ban­
dy czeskie zrabowały masę mieszkań polskich. 
Czesi zabrali z sobą jako zakładników, dra Bu ­
zka i  panią Kiedromiówą, siostrą ministra Grab­
skiego. Stwierdzono, że w  rozruchach tych We­
rze udział wielka ilość legionistów czeskich z 
21 p, p., przebranych po cywilne ma. żandarm e- 
rya czeska ani w Jednym wypadku me inter­
weniowała w obronie Polaków. Komisya zamie­
rza zaprowadzić stan wojenny 1 sądy doraźne 
w Zagłębia.

Robotnicy z hut trzynieckich chcieli koniecz­
nie iść na pomoc Połakom, lecz on»ło  się ich 
wstrzymać 1 nie dopuścić do scysyi z wojskami 
Okup cyjnemi. Wystawał;; ouii tylko silne poste­
runki na granicy Karwiny i Frysztafa. Obecnie 
rfLna ulewo przeszkodziła dalszemu marszowi 
frntwt czeskich.

Sytuacya Jest nadal groźna. Karwinę i La<y- 
ełę zajęły bandy czeskie i demolują polskie do­
my. W ojsko włoskie stanęło na granicy Frysz- 
tatu 1 broni przystępu do miasta. W cjrko fraa- 
ouskle stoi w  pogotowiu na rynku frysztackim. 
Dowództwo wojsk czeskich telefcr -walc z M i­
etku do komisyl o pozwoiem© wkroczenia wojsk 
czeskich no Śląsk. Komisya katbąOiycznle od­
mówiła.

Nauczycielstwo zagrożone śmiercią.
Uieiryn (PAT) Wszystkie szkoły poiskit w Za­

głębiu ostrawskiem po stronie śląskiej są zamknię­
te. Nauczycielstwo musiało uciekać, ponieważ bo­
jówka czeska zagroziła mu śmiercią.

Polskie warunki przerwania strajku 
w

Cieszyn (PAT) Dnia 10 bm odbyła się we Fry* 
sztacie konferencja przedstawicieli górników i par- 
tyi politycznych z rewiru węglowego, na której u- 
chwaiono przerwać strajk generalny na terytoryum 
podległem Radzie Narodowej, natomiast kontynu­
ować go z niezłomną energią w byłej oknpaoyi cza. 
skiej. Jako warunki przerwania strejku generalnego 
uchwalono postawić: 1) wycofanie zupełne żandar. 
meryl czeskiej ze Śląska Cieszyńskiego i zastąpie­
nie jej mllicyami gmmnemł w stosunku procento­
wym do składu ludności według spisu ludności z 
roku 1910. 2) Przyjęcie wszystkich wydalonych do 
pracy i zagwarantowanie im bezpieczeństwa. 3) AreŁ 
sztawanłe i oddanie pod sąd wszystkich uczestni­
ków pogromów i ogłoszenie list tychże przez mię­
dzynarodową komisy? plebiscytową w Cieszynie. 

4) Wynagrodzenie szkód materyalnych ofiarom po­
gromów majątkiem uczestników napadn. 5) Przywró 
cenie gmin wszystkich do dawnych starostw, przy­
dzielenie czysto-polskich gmin powiatu cieszyń­
skiego do czeskiego starostwa we Frydku piętnuje 
się jako rzucenie nam w twarz obelgi

Zakaz wywozu węgla na stronę czeską.
MORAWSKA OSTRAWA (PA T ) Jak donoszą, 

między koalicyjna Komisya w Cieszynie nakazała 
wywozu węgla za Ostrawicę na stronę czeską.

Nowa zbroduia bojówki czeskiej.
Cieszyn (PAT) W yciąg z protokołu: Dzisiejszej

aocy zajechała dwoma ciężarowcmi samochodami 
bojówka czeska do Błędowic, stamtąd udano się 
pieszo do sąsiednich wsi Żywocie. Między godziną 
l a 3 po północy dwóch ludzi z gminnej straZy oby­
watelskiej w Żywocicach zauważyło bandę czeską 
Każoną z około 20 ludzi, idącą od strony Błędowic. 
Banda owa informowała się u strażników, czy to 
jest wieś Źywocóce. Strażnicy zawiadomili miesz­

kańców o zjawieniu się we wsi podejrzanych ludzi.
W  chwilę potem trzech mieszkańców Żywocie na­
tknęło się na bandę, która krzyknąwszy kto idzie 
i nie czekając odpowiedzi dała salwę do łych ludzi. 
Jeden z ni cii, nazwiskiem Folwarczny, ciężko ranny, 
smar| w ciągu trzech godzin. Dwóch innych leży 
rannych w szpitala. Po dokonaniu tej zbrodni bon. 
da oddaliła się w niewiadomym kierunku.

Orawa i Spisz żąoają ,  wojsk czeskich.
Nowy Targ (P A T ) „Gazeta Podhalańska'* na pod­

stawie licznych skarg ludności spiskiej i orawskiej 
pisze: Podczas gdy wszystkie polskie obszary, pod­
dane plebiscytowi, obsadzały Już wojska koalicyjne, 
ledynie Spisz i Orewa dotąd znajdują się pod wy. 
łączną ckupacyą czeską. W ywołuje to zrozumiale 
wzburzenie wśród ludności miejscowej, która z tru­
dem daje się powstrzymać od energicznych wystą­
pień. Nie ulega jednak wątpliwości, że ta dotych­
czasowa karność i posłuch umiarkowanych żywlo* 
U v  rychło się skończy, tern bardziej, że ludność za- 
ezyna tracić wiarę w możliwość plebiscytowego roz­
strzygnięcia i bezstronność międzynarodowej komi­
s ji, narażającą ją  tern przewlekaniem na ciągłe

czeskie gwałty. Czesi bowiem nie zmienili ani na 
chwilę swego postępowania, jak świadczą o tem 
ustawiczne takty terroru, Awleże aresztowania | 
sprowadzenie Ucznyeh zastępów żandarmeryl na 
Spisz i Orawę. Czesi jawną oświadczają mieszkań, 
com, że nie mają wcale zamiaru nstąpić, względnie 
że w razie konieczności opuszczenia terenu plebi. 
scytowego, pozostawią poprzebieranych żołnierzy, 
znienawidzonej zaś przez Ind żandarmeryi nie cof­
ną. Wszystkie te fakty wywołały na Orawie i Spi­
szu wielkie rozgoryczenie. Ład domaga się stanów, 
czo natychmiastowego wymarsze czeskich wojsk, 
żandarmów 1 nasłanych urzędników.

Strajk kolejowy na ukończeniu.
Kraków, 12 marca.

Strajk ko le jarzy nie ńkończył silę jeszcze, a  w  
samym K rakow ie raczej rozszerzył się. Dziś bo­
wiem przy łączył się doń t. zw . „b ia ły " Zw iązek, 
t  J. Zw iązek  Polsk ich  K o le jarzy. (Jak na innem 
miejacu donosim y w ezw ał centralny zarząd tej 
organ izacyi swych członków  do powrotu do pra­
cy. Red.); i  stra jk iem  zso lidaryzow ali się też 
urzędnicy dyrekcyi krakow skiej, gdzie jednak 
Ł zw. „pogotowie” jest nadal utrzymane.

Jak wiadom o jednym  z głów nych  powodów  
wybuchu strajku w okręgu krakow skim  było 
odobranie kolejarzom biletów „repie*. Dyrek­
c ja  otrzym ała odnośne polecenie z m inisterstwa 
i ogłosiła je ; we Lw ow ie  natom iast w ysłała Dy- 
rakeya telegram  z protestem do W arszaw y, a 
aź do ostatecznego rozstrzygn ięcia  nie w ykona­
ła rozporządzenia. Tem u też przypisać należy, 
że (w brew  odm iennym  info-rmacycm) praca w  
okręgu lwowskim nie stanęła. W edle w iadom o­
ści otrzym anych ze Lw ow a  o godz. 2 po połu­
dn iu  kursowały pociągi na lin ii Lw ów -K iaków , 
aż do Przeworska. Jak się sytuacya popołudniu

| u łoży ła  n ie jest jeszcze defin ityw n ie  w iado­
mym.

Ogólnie liczę aię z krótkiem trwaniem bezro­
bocia, przyczem  wszyscy w ysuw ają argum ent 
tyle kroć wypróbowanego patryotyzmn koleja­
rzy. ie  w  tak krytycznej chwili nie zechcę na* 
ra irć  Interesów państwa na szwank.

W arszaw a (teł. M.). M in ister pracy in form u­
je, iż strajk ko le jarzy dotknął! k ilku  ważnych 
węzłów , jak Lublin, Chełm, Skarżysko, Klatce, 
Rad hm, Kraków i  Nowy Sącz. W  Lublin ie, K ra­
kow ie i  N ow ym  Sączu strajk trwa dalej, nato­
m iast w innych miastach ustał.
FA T A LN E  W R A Ż E N IE  STRAJKU N A  ŚLĄSKU.

Cieszyn. (Teł.) Strajk ko le jow y w  M ałopoUce 
w y.yoła ł tutaj wrażenie wręcz deprymujące,
przyszedł bow iem  w chw ili, gdy lada iskra mo­
że rozpalić płomień powstania antyczeskiego.

CZESI TRYUM FUJĄ!
Cieszyn. (Teł.) Z Mor. Ostrawy donoszą, żo 

dzienniki tamtejsze nie ta ją swej radości z po­
wodu wybuchu strajku kolejowego. Przy  tej

Socyaliści czescy uważają strajki 
polityczne za zbrodnię.

Praga (Radio kraik.). M in ister ko le i dr. Frank 
na- w czo ra js i em posiedzeniu zgrom adzenia <mr 
rodow ego w  Pradze, pow iedzia ł m iędzy iinnemi, 
że jako socjalista uznaje etm jk  za lega lny śro­
dek dążeń roboto ezycli, lecz kierować nim po­
winno nie tylko uczucie, lecz także rozum —  
Strajk b podkładzie politycznym jest zbrodnią 
przeciw państwu.

I Bolszewicy wprowadzają do warsztatów 
1 kolejowych stan wojenny.
| Moskwa. (P A T ) Rozkaz dzienny sow ietów  z 
i dm ą 10 m arca zapow iada uprowadzenie w  war­

sztatach kolejowych stauu wojennego, celem  
w yw arcia  nacisku na opuszczających się w pra­
cy robotników. Oporni karani będą według 
praw  wojennych.

sposobności przedstaw ia ją  pisma czeskie poło­
żenie w  Polsce jako katastrofalne i naw iązując 
do tego agitu ją  na swą korzyść.

CO M Ó W I PIŁSUDSKI?

W arszawa, (Tel.) Z kół otoczenia Naczeln ika 
Państw a donoszą, że P iłsudski dow iedziawszy 
sdę o wybuchu strajku w yraził się: Nie wierzy 

, w  długie trwanie strajku. Kolejarze złożyli tyle 
dowodów patryotyzmn, lż także tym razom nic 
będą pomagać naszym wrogom.”

KOM UNIŚCI AG ITUJĄ!

Lublin. (Teł.) Prasa tutejsza donosi, że w  
zw iązku ze strajk iem  w zm ogła  się siln ie ugita- 
cyn komunistyczna.'

P. P . S. A  W Y B U C H  STRAJKU.
Kraków. Jak się dow iadujem y strajk kolejo-

* w y  wybuchł bez nacisku ze strony o fic ja ln ych  
organów  P. P . S.

j Posłow ie soc ja lis tyczn i zostali strajkiem tak
* ?an*3 zaskoczeni jak  cale społeczeństwo.

Zebranie kolejarzy warszawskich.
W arszawa (tel. M.). N a piątek w ieczór zapo­

w iedziano zebranie kolojouzy w ęzła  warszatw- 
iskćego. Zebranie to ara powziąć uchwały w spria 
w io  strajku w  południowej Kongresówce.

Widu k a le m  nm\m§.
Warsza-wa (tel. M.). Otrzymano tu wiadomość, 

że strajk ko le jow y w  Radom iu został z lik w id o ­
wany. Natom iast w Lublinie trwa w  dalszym  
ciągu. W  Lublinie władz© aresztowały wielu 
przywódców strajku Jest rzeczą znpimienną, że 
wśród aresztowanych znajdu ją sdę członkowie 
narodowo- dem okratycznego zw iązku ko le jarzjr.

Warszawa, (tel. M.). W ładze dokonały aTesz- 
toweń całego szeregu przyw ódców  i in ieyato­
rów  strajku.

Odezwa Polskiego Związku Kolejarzu 
potąpia strajk.

w u w m ,  (P A T ) Zarząd  glów-ny pui-Kiego 
Zw iązku  kole jarzy rozesłał następujące depe­
sze do wez>'Stkich kolejarzy polskich, ma: szal­
ka Sejmu, m in isterstwa kolei, prezydyum  R a­
dy m inistrów , m in isterstwa spraw wojskowych, 
spraw wewnętrznych, zagranicznych, aprow iza- 
cyi, prezesów wszystkich dyrekcyi kolejowych , 
oraz zarządów  okręgowych polskich zw iązków ' 
ko le ja rzy: Po  zw ycięstw ie naszej arm ii pod Mo- 
zyrzem  i Kolenkow icam i, Jakby na skinienie 
palca czarne i ręki wybuchają częściowe strajki 
kolejowe pod pozorem trudnej ap row izac ji, o- 
debrania praw a ja zdy  za u lgow ym i b iletam i itp. 
Są to tyikc pozory. S tia jk i te m ają czyste pod­
łoże polityczne, celem sparaliżowania naszego 
zwycięstwo nad bandami żydowsko-bolszew ic- 
kiem i. Rozkazy z Berlina i W iednia wrogie ży­
wioły komunistyczne chcą wykonać w  Polsce 
w całej pełni, zamęt i pożar wzniecić wszędzie, 
co jest m arzeniem  naszych w ragów  zew nętrz­
nych i  wewnętrznych. Apelu jąc do sum ienia 
wszystkich  ko le ja rz j-, rozkazujemy członkom 
polskiego związku kolejowców pracować inteor 
żywnie i sumiennie, zagłuszać zakusy agitato­
rów i podżegaczy strajkowych, piętnując ich 
wobec władz jako zdrajców ojczyzny. Nie gnb- 
cic Pólski! poprawa bytu będzia osiągnięta 
drogą ewolucyl, a m iast zbrodniczych czynów  
stra jkow ych  i  rew ołucy i bolszew ickiej pam if- 
ta,cis. żeście Polakami.

Podpisani: prezes Leckl, w iceprezes N ow a­
kowski,

0000
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Jak bolszewicy tają prawdę o Polsce
Z opowiadania tych, którzy wracają i piekła bolszewickiego.

(O i l  n a ssey o  k o re s p o n d e n ta  icars.vn tcsh it-yo ).
W arszawa, 11 marca.

(A .) Przed  chw ilą  romtotwiałem  z cz łow ie­
k iem  pow aij.iym, inżynierem , Polak iem , który 
iprzcz szereg lat m ieszkał w  J ek a icryw s law  u, 
p ized  kilku  dniam i zaś po-wróci* do Polski. P o ­
w rót uilby w-atł się w  w iększej p a rly i drogą na 
Żytom ierz i Berdyczów, skąd już końm i — po 
przy murow ym  dłuższym  pobycie w  Berdyczo­
w ie  — wygnańcy polscy dostali się na front 
poń  ki.

— Gdy zobaczyliśm y nasze w oiska  polskie —  
opow iadał m ój pojTitahoir —  oczom wiLasnym 
n ie chcieliśm y w ierzyć. Jak to Polska ma w oj­
ska, i  u> lak dzielne wojska, tak dejbrae się bi­
jące, z taką postawą i z taką dyscypl ną! A  
przecież w całej Pcsyi sowieckie], nawet jeszcze 
w  Żytom ierzu  i nawet w  Berdyczow ie opowia­
dana sobie, ie  Polacy nie mają prawie żadnych 
wojsk i w ogóle żadnego ładu państwowego. —  
Dop ero teraz dow iedzieliśm y siię, że do Polaki 
należy Po nań i Kraków. Ten garnizon bolsze­
w ick i, k tóry w liczbie parni tysięcy żołnierzy, 
wraiz z rozm aitym i urzędnikam i sow ieck ani siię 
przygo jowywiał do  ew ak u ac ji Berdyczowa w  
m„ isizycb oczach, m im o to ziapowiadfł, że rów ­
nocześnie z nam i dojdzie do W arszaw y, gdyż 
tornz —  jak  zapowiadani ag ttiaborzy bolszewic­
cy — po zwyciężen iu  Denikina i Kolcziaka —  
sow iety  m ają takie s iły  w ie lk ie  i  n iezw yciężo­
ne, że te osia/ande pciprositu się tylko p fzejdą  i  
przespacerują po Polsce, aby połączyć się z 
N iem  arni i w ystąp ć przeciw ko ourzuazyi frain 
cuskiej i  angielskiej...

—  Czyż to m ożliwe, aby op in ia  puibliozna w  
Rosyd nic n e w iedzia ła  o tern, co się dzieje tuż 
obok, w  Polsce?

—  Z a jęcz  m panu, że z w y ją tk iem  n iew ie l­
k ie j li-uzby wto.jcmndczicinj'ch, to jest kom isarzy, 
wysokicn  urząd. ik ów  spekulaimów i k lik\  któ- 
ra. ich otaczrt, nikt w  Rosyi nie zdaje sobie teraz 
sprawy, czem jesi obecnie Polska. W ta jem n i­
czeni n.iie tylko sami m:.ją w  tem interes, aby 
cluować prawdę prd korzec, ale —  co w ięcej — 
nie pozwalają, «b y  ta prawda wyszła n*a jaw .

—  J-nkie zaitem komisietnze sow ieccy tłumaczą 
narodow i rosyjskiem u utratę W iln a  i M ińska?

— N ie  pisze s ię i  nie m ów i o utracie owych 
m iast i owych ziem , Ot, tak m im ochodem ga­
zety sow ieckie wsporni:iiały, że z  pow.odu nieko­
rzystnego terenu na raizie opuszczono oł>ai m ia­
sta... Jest to przecież ewaknacya chwilowa, po 
której nastąpi zupełne zgn iecen ie polskiego e-

lememtu burżu zyjnego, przyczem  się godzi za­
znaczyć, że w  oczach kom isarzy bolszew ickich 
ksżdy Polak, nawet socyalista —  o ile ąde jest 
kom u w etą zdeklarow anym  — u: hodzi za. bur­
żuja, którego mależy postawić pod m ur i  roz­
strzelać.

—  A z  jak ich  żyw io łów  skłtada się w ojsko bol­
szew ickie ?

—  Przedew szystk icm  musze stw ierdzić, że te 
go wpjska bolszow ick iPfp jest daleko mniej, n*ż 
opowiada pan Trocki i przyjaciele bolszewików  
poza Ro3yą. W  samej M oskw ie w praw dzie peł­
no łudzi, uw ija jących  się w  mundurach woj- 
SKowych. A le  to n ie żołnieiz^e. Jest to albo przy­
boczna gv\ ardya dyktatorów  bolszewickich, aibo 
speknlaaci, którym mundur ułatwia robień*- 
interesów i w ślizg iw an ie się tam. gdzie w  ubra- 
n u cyw ilnem  naitnafinliby na trudności. W  od­
działach frontowych bolszew ików-ideowców  jest 
— co najw yżej —  10 albo 12 procent. Część ol- 
brzymia —  to byli jeńcy wojenni i n>n£vki mo­
skiewscy, genui ao bitwy wódką i k^raHurnd  
maszynowymi, ustawionymi na tyłach. O ich 
klęskach zresztą, opinia pul lh zna rosvi«ska nie

d ew o d u je  się n igdy. Dopiero teraz, gdy jechac 
icm pii.cz  Polskę i chodzę po W arsa w ie, rczu- 
m icm, ż e ’ t :k i  żołnierz bolszew icki musi pierz­
chać, gdy się natknie na żołnierza -r.i«V se.g«>. 
Teraz tc ż zrozum iałem , że pokój jak  najspiesz* 
naciszy jest dla kom isarzy s** ie s - le li statui., 
def ratunku. Niech Pclska odm ówi im tego 
pokoju, wó-.vczci3 bankructw o systemu botsze-, 
w iek i ego, k-tóry zru jnow ał cały llcsyę i od któ­
rego odwrócił się cli m  resyjsk,i iniclig&nt ro­
syjski zaś znosi go tylko pod groźbą kata i ku­
li, — to bankructwo olanie się nłcurdk lionem...

Trafem szczę liw ym  nri.knąlem s/ę po rozsta­
li u się z informr.terem powyższym  na m ojego 
zn ijom egc, który powrócił z M.rskwy przed sze­
ściu tygodniam i. N ie tylko potw ierdził on' k> 
form acye m i dane, Ucz obiaśnił, że rząd sowie­
tów specyalnie czuwa rad  tem, aby żrdne wia­
domości o rosn^cęin w^ąnrfrauie 1 zewr.-ł '-"»te  
państwie palskirm  przednot-w. ły  się do 
ST os k wy i sow ieck iej Rości Kom ierrye bolsze­
w iccy  boją się bowiem, że pom yślne wieść; z. 
Po lsk i w płynęłyby podniecająco na op-izycyę 
przieciwbolszewiicką. A  ponioważ fea c : ią  Bol- 
szrw ię wychodzą, —  i to w Moskwie, — trzy ga­
zety, oczyw ista, ckie, przeto tajenie
prawdy K jw o  przychodzi, i ten mój zn jom y 
dow iedzia ł się prawdy o Polsce dopiero po po­
wrocie do kraju.

Ziem iaństwo za sekw estrem  zboża.
Sekwestr środkiem wyjątkowym, ale nieodzownie koniecznym.

Kraków, 12 marca.

Ze zw iązku  ziem ian otrzym u jem y nast. pis­
mo:

W  ostatnich czasach organ izacye ziem iańskie 
w Polsce rozpatryw ały sprawę aprow izacyi 
m iast i arm ii w zw iązku z preprowadzoną 
świeżo ustawą o  sekwestrze zboża z gospo­
darstw  ponad 25 m oigow ych . Otoz uznając, że 
w  państwie ma się do przezwyciężen ie pow aż­
ny deficyt żyw nościow y, wobec którego u trzy­
manie wolnego handlu m ogłoby przeistoczyć 
się w lichwę, -wszystkie organizacye ziemiań- 
siti-e w raz ze sw oją  Rada Naczelną w W arsza­
w ie oświadczyły się za przeprowadzeniem ogól­
nego sekwestru czterech gatunków zbóż ped wa­
runkiem, że ceny wyznaczone za sekwestrowa- 
ne zboże będą odpowiadały rzeczywistym kosz- 
tom produkcyi. L  chwała ta nie oznacza bynaj­
m niej jakoby ziem iaństwo zm ieniło swój po­

ciera "cnsekwencyj z położenia wyjątkowego,
w  kiórem  rzeczyw isty niedobór środków żyw ­
ności un.um ożliw ia konkurencyę sprzeda ją ­
cych, bez czego znowu w olny hanupl nie może 
spełnić swego zadania. K iedy okaże się, że za­
pasy zb^ża n. p. po żniwach są dostateczne, zie- 
m iaństno wróci do zasady wolnego handlu ja ­
ko jedyn ie zdrowej i ia c y o nalnej. Dzi»’aj Jed­
nak ziemiaństwo uznaje powszechny i  niedo- 
pas^ezający żadnych wjtjctków rekwestr za śro­
dek wyjątkowy wprawdzie, ale nieodzownie 
konieczny, jeże li państwo i społeczeństwo nie 
m ają zna.lezć się w położeniu w  n a jw yższjm  
stopniu nicbczpiecznein.

Potrzeba kobiet
. - , v> n , lka do roznoszenia gazet.

gląd  na wyższość wolnego handlu nad wszelką
reglameDtacyą oblotu , lecz jest tylko wysnu- i W iduOmOŚC, Aum , >(u0riud , »<irniGiiCił& 16,
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ANTONI CZECHOW.

W hotelu.
Przełożył Jan Sobota.

Purpurowa ż  gniewu i wściekła, przyskoczyła pa­
ni pułkownikowa Naszatuunowa do gospodarza ho­
telu, który sławił się przed nią, wezwany i gwal 
łownie poczęła:

Posłuchaj pan, panie gospodarzu, albo da mi pan 
inny pokój albo wyprowadzam się natychmiast. To 
nie hotel, to jakiś tingeil Mam dorosłe córki, a tu 
dzień w dzień siychać tylko samu oraynamc i nie, 
przyzwoite rozmowy. Co UJ znaczy? W dzień i w 
nocy! Czasami opowiada takie historye, że aż uszy 
puchną! Na sos podobnego pozwolić sobie może 
tylko dorożkarz. .Szczęście przynajmniej, że córki 
nic z tego nie rozumieją, inaczej chyba dziś trzeba- 
ky było szukać innego mieszkania...

...O słyszy pan, znów zaczynał Może pan sam 
posłuchać!

Znam jeszcze lepszą historyę kochany przyjacie­
lu — rozległ się z przyległego pokoju chrapliwy 
bas. Czy pamiętasz porucznika Druszkow.a? No więc 
— ten Druszkow kopnął ..żółtego' z takim rozma, 
chein, że ów zatoczywszy się upadł na ziemię. Tym, 
czasem Druszkow, jak to jego zwyczajem, kopiąc 
Ko, podniósł wysoko nogę do góry-. Wtem rrrr... 
Myślano zrazu, że to sukno na bilardzie przerwało 
się — a to tymczasem jego „niewymowne'' pękły. Tak 
szelma wysoko zadarł nogę, że szwy nie wytrzy- 
hiały... Ha, ha, ha! A były obecne i panie, a po- 
hiiądzy niemi żona tego pijaka, podporucznika Oku- 
r*na... Okurin wściekł się z gniewu... Jak Druszkow 
ośmielił się, w obecności jego żony, zachowyw-ać się 
Podobnie nieprzyzwoicie. Słowo po słowie... Ty 
^asz  naszych kolegów. Okurin posiał Bruszkowi 
sekundantów, lecz Druszkow nie głupi, odpowie, 

z’ ał: „Pos\luj sekundantów krawcowi, k*ory mi 
spodnie robił, nie mnie! Ten winien wszystkiemu! 
Ua, ha, ha... ha, ha, ha!...“

Lilia i Mila, córki pani pułkownikowej, które s:e- 
aly przy oknie, poczerwieniały i spuściły oczy 
ziemi przybrawszy płaczliwe miny.

Czy słyszał pan? zapytała pani Naszaturinowa, 
zwracając się do gospodarza. Cc pan na to? Jestem 
pułkownikową, mój panie! Mój mąż jest komendan­
tem powiatu. Na to nie mogę pozwolić, aby pierwszy 
lepszy dorożkarz w mej obecności podobne prawił 
bezeceństwa...

To nie dorożkarz, szanowna pani, tylko kapitan, 
j — Kikin się nazywa, szlachcic! 
i Jeśli tak dalece o swojem zapomniał szlachectwie,
I że wyraża się jakby jaki dorożkarz, w takim ra- 
! zie, jeszcze bardziej godzien pogardy! Słowem, nie 
' trać pan czasu napróżno, tylko korzystaj z twego 
. prawa, jako gospodarz!
1 Ale cóż na to poradzić mogę, szanowna pani? Pa, 

ni nie pierwsza, która się na niego uskirża. Wszy­
scy się skarżą. Ale cóż ja mogę? Byłem już kilka 
razy u niego, starałem się mu wytłumaczyć, że 
wstydzić się powinien swego postępow-unia: liani-

i talu Iwaniczu — rzekłem, jak może się pan podo- 
i bnie zftchowyw-ać! To hańba! Ale on na to począł 
j machać pięściami nrzed moją twarzą i wrzasnął:
| „Chcesz obnrw j n  i tak dalej. — Wstrętnie się za, 

chowuje! Gdy rano wstanie, przechadza się (z prze­
proszeniem pani) w bicliźnie po kurytarzu. Czasa­
mi, gdy nietrzeźwy, strzela z rewolweru w pokoju. 
Za dnia wypija niezmierną ilość wódki, a w nocy 
namiętnie grywa w karty, najchętniej biłby się z 
kimkolwiek... Wstydzę się 2a niego przed moimi 
lokatorami!

Dlaczego nie wypowie pan mieszkania temu 
wstręthemu hulace? 

i Alboż można? Winien mi komorne za trzy mie­
siące, ale chętnie wyrzekłbym się i tego, byle tylko 
wyprowadzi] się i uwolnił mnie od swej osoby, Sę» 
dzia kazai mu opuścić pokój, ale on wniósł protest 
do trybunału apelacyjnego i sprawa utknęła na 
tem. Prawdziwe z nim skaranie Boże! A w istocie, 

i co to za tnily czlowtok! Młody, przystojny, rozum­
ny... gdy nie pijany, nie znalazłbyś lepszego. N ie­
dawno temu, gdy był trzeźwy, pisał listy do swoich 

j rodziców.
„Biedni rodzice!" zauważyła pułkownikow-a, 

wzdychając.
Słusznie, biedni rodńee! Rzeczywiście., że nie na- 

* leży do przyjemności, mieć synem takiego hulakę. J

Wszyscy gc przeklinają, nie znoszą jako lokatora i 
dnia niema, żeby nie mial do czynienia ze sądem, 
z powodu jakiegoś skandalu.

Biedna nieszczęśliwa jego żona — rzekła znów 
pułkownikowa.

On nie żonaty, łaskawa pani. Jakżeby to było mo, 
żliwe? Powinien podziękować Bogu, gdy jemu sa­
memu jako lako, uda się przebyć to życie.

Pani pułkownikowa przechadzała się po pokoju.
„Nie żonaty, mów-isz pan?" — zapytała.
„Tak jest, szanowna pani".
Pani pułkownikowa przechadzała się ciągle. „ITm, 

nie żonaty..." odezwała się pc namyśle, hm, Lilia 1 
Mila nie siedźcie przy okuie, bo wieje! Jaka szkodal 
Taki miody człowiek, a taki rozpustny! A jak do 
tog-: przyszło? Ponieważ nic ma nikogo, ktoby mógł 
wpływać na niego dobroczynnie... tak. w tem prz.y- 
czyna... Po krótkiem milczeniu ciągnęła pani pułko­
wnikowa łagodnym tonem: „Proszę, niech pan bę< 
dzie tak dobry, uda się .io niego i w moim imieniu 
poprosi... aby... aby w swych wyrażeniach był oglę­
dniejszy... Powiedz mu pan tak: Pani pułkownikowa 
Naszaturinowa prosiła o to... mieszka z córkami w 
przyieglym pokoju; powiedz mu pan to: przejechała 
z dóbr swoich.

„Dobrze, powiem to".
Powiedz mu pan iak: Pani pułkownikowa. Jest 

tutaj zo swojemi córkami. Niech przynajmniej 
przyjdzie nas przeprosić!... Po objedzie jesteśmy 
zawsze u siebie. — Ach Milo, zamknij okno!

Ależ mamo, co właściwie obchodzi mamę ten roz­
pustnik? zapytała Lilia przytłumionym gtosem, 
gdy gospodarz opuścił pokcj. Ładnego gościa spro* 
wadza nam mama do domu: pijaka, rozpustnika i 
karciarza.

Ach, nic mów tego, ma cherel... Tak zawsze mówi­
cie i dlatego dotychczas jeszcze jesteście pannami. 
Czegóż wiaściwio wam się zachciewa? Może być so­
bie, jaki chce, nic dlatego nic konieczni: irzeha nim 
zaraz pomiatać... J najgotszy na coś przydać się 
może, Kto wie, rzekła pani puIkoGntkowa. spoglą# 
dając troskliwie na swe córki, może to wasze prze­
znaczenie. Na wszelki wypadek, ubierzcie się w lep­
sze suknie i przeczeszcie włosy-.
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Wielki skandal kolejowy w Przemyślu
Masowe aresztowania wś-od służby ruchu i urzędników na st«cyi.

(O d  tu t ix e g o  k o re s p o n d e n ta ).
Przemyśl, 11 marca.

Jak donoszą tutejsze ,,N ow iny Pondedziaiko- 
w e“ , krąg aresztowań wśród I u n k c y o nar y uszy 
kolejowych , obw inionych o współudział w  ca­
łym  szeregu kradzieży na kolei, jeszcze się i  te­
go tygodnia nie zam knął, w yw ołu jąc n iemałą 
sensacyę n ietylko w  sferach kolejowych.

D yrckcyjnym  organom  śledczym  przypadko- 
wo udało się wpaść na trop zbrodniczych ma 
chinacyi dobrzo zorganizowanych szajek zło* 
dziejskich, hańbiących do tk liw ie  uczciwą opi­
nię ko lejarzy. Szajk i owe grasow ały oĄdawna. 
Pew ne indyw idua, zatrudnione w  kolejnictwie, 
upraw iały n ieuczciwe rzem iosło, z  którego rią - 

• gnęły ogrom ne zyski.
Ś lepy tra f odegrał tu rolę lontu, od którego 

pękła bomba nabita kradzieżam i.
Konw ój jak iś doniósł onegdaj na stacył w  

Przem yślu, te  27 lutego w  Doibromilu w ykra ­
dziono z pociągu znaczną Ilość naczynia ka­
m iennego i  garnków  przebaczonych dla S tryja,

które następnie przew iózł na parow ozie m aszy­
nista Adam  Burczyk, za  co otrzym ał z tytu łu  
w ynagrodzen ia  podobno... pięć garnków.

Te garnki dały początek aferze wielkiej, za­
taczającej coraz szersze kręgi. Rew izye w yk ry ­
ły u niektórych praw dziw e skarby. U n ie jak ie­
go Sabora —  o którego aresztowaniu donieśli­
śmy w  spisie przedtem  ogłoszonym  —  znale­
ziono znaczną gotówkę (mówią o 120.000 K), 
szkatułkę z przedm iotam i i p ien iędzm i zło tym i 
i srebrnym i oraz m agazyn rzeczy, pochodzą­
cych oczyw iście z kradzieży kolejow ych  (jed ­
wab, sukno, skórę itp.). P rócz w ym ien ionych  
poprzednio zostali aresztowani: maszynista A. 
Burczyk, palacz Jan Kazim ow ski oraz Konduk­
torzy M ichał Kosowicz, Józef Bir, Józef Buczek, 
W ładysław  Ciciński, M ikołaj Rojek, Fabian 
Ła tka  i Józef M azurkiew icz. W szystkich  odsta­
wiono, do sądu.

Niebawem mająnastąpić dalsze aresztowania 
takie z pośród perSonalu urzędniczego. S.

Wstrzasa’ące wrażenie wywoła na każ­
dym film „J’accusse! w edług zabronionej 

powieści Henry Barbusse’a 550

O g i e ń
C i e t i  1 1 .

w Kinie „Lubicz1*, ifica  Lubicz 15.
Z  T E A T R Ó W .
TEATR PO W SZE C H N Y : Występ p. Dygota w  

„Opowieściach Hoffmana".
; TE A TR  NOW OŚCI: „Manewry Jesienne", ope­

retka E. Kalm ara.

Czy mężczyzna szczęśliwszym jest od kobiety?
Miłość macierzyńska to szczęście najwyższe. — Kobieta musi zdobyć niezależność 

ekonomiczną. —  Najszczęśliwszą jest kobieta głupia.
Paryż, 11 marca.

(m-m ) Od czasu gdy kobieta nosi spódnicę a
m ężczyzna spodnie (lub czasem v ice  vttrsa , Jak 
pow iadają  zde język i) fcwestya: „x to  bardziej 
u c iąż liw e m a życ ie " n ic przestaje być aktualną.
Jedna pleć ryw a lizu je  z  drugą odnośnie swych 
ciężarów  życiowych. ,,Ja w ięcej c ierp ię" —  w o­
ła kobieta. „N a  m nie spoczywa cały trud życ ia " 
rep liku je mężczyzna.

Parysk i m iesięczn ik „Je sais tout" ogłosił na 
tem at ankietę, w  której zw rócił aię do szeregu 
wybitnych artystów  i  literatów , z zapytan iem  o 
ich opinię.

Rcne BoJevsve subelny, fin ezy jn y  analityk  
serca ludzkiego, autor całego szeregu dzieł m a­
lujących m istrzowsko życie wewnętrzne w ypo­
w iedzia ł taikże swoje zdanie:

—  W o jn a  roztrzygnęła  spór... —  rzekł —- m ęż­
czyzna dźw iga  na swych barkach ciężar w o j­
ny... Cóż m ożna z tern porównać w życiu  ko­
biety...

—  A macierzyństwo T
—  N ie  sądzę, aby m acierzyństw o było powo­

dem praw dziw ych  cierpień  dla kobiety, pom i­
mo przem ija jącego bólu fizycznego i.„  Matka 
rodzi w  bólu, to prawda, ale jakże cieszy się 
posiadaniem  dzieckaI... M iłość o jca  ku dzie­
ciom  czyż m oże w ytrzym ać porównanie z m i­
łością m acierzyńską? A  z m iłości rodzi snę 
wszelka radość życia. Kobieta  m a zatem  miło-ść 
m acierzyńską i m iłość samą!... T o  ona kocha 
zawsze silniej... zawsze in tenzyw n iej, a kto s il­
niej kocha, ten jest szczęśliwszy, bogatszy diu- 
rhowo...

—  A le  sława?... Kobieta  gra  zw yk le ro lę pod­
rzędną... Tak  rzadko osiięga sławę...

—  Och! sław a! —  w ykrzykn ą ł Reno Boylesve 
r~ praw da m ężczyzna częściej znachodzi spo­
sobność do w ie lk ich  sukcesów-, do tryum fów  
nawet!... K ob ieta  jednak w  sw ojej sferze dzlar 
łania może osiągać m niejsze rezu ltaty, które ją  
kosztują daleko mniej wysiłku, a da ją  stokroć 
w ięcej zadowolenia... P iękna  kobieta, k iedy 
w łoży „tw arzow y " kapelusz zbiera rów nież lau- 
ry, i to siln iej upajające n/ż laury na skroniach 
słynnego uczonego lub w ie lk iego  m ęża stanu...

Pan i Simon, artystka z teatru Sary Bern- 
bardt w yraziła  pogląd w ręcz odmienny od au­
tora „M.lle Cloque“ .

—  Co za pytanie? A leż to szaleństwo!... Czyż 
arożna się wahać?!... Oczyw iście, że m ężczyzna 
jest szczęśliwszy! niepodobna o tern wątpić!...
A  w ięc  przedewsizystkicm m ężczyzna posiada 
piękność!... Bo jeś li m ężczyzna jest ju ż p ięk ­
nym —  to pięknym  jak grecki bóig!... Przytem  
jest wolnym .. M oże chodzić w ieczorem  sam po 
ulicach, a to tak przyjemnie... W olno mu gapić 
się na wysiasyy sklepowe beznarażenia się na 
ubliżające propozycye... M ężczyzna m a także 
kaw iarn ię, kaw iarn ia  to wolność... Jeśli inu się 
przykrzy , jeśli mu za gorąco lub za zimno, je- ! 
żeli dzieci krzyczą w domu, żona zrzędzi... id zie  
do kaw iarn i! M ężczyzna jest niezależny!... jest I 
panem swej woli!... Co można zestawić z ta­
ktem  szczęściem... k ilkanaście lat ternu pragnę­
łam  pracować w  lahoratoryum  naukowein... to

było m oje marzenie... Natknęłam  się na zbyt 
w ie le  trudności... Musiałam  zrezygnować... K o­
bieta musi zyskać w iększą niezależność... to le­
ży  nawet w  interesie spokoju pożycia m ałżeń­
skiego... M ojem  zdaniem bardzo często kon flik ty 
uczuciowe są w swej istocie kon flik tam i eko­
nom icznym i. Jeżeli kobieta pracuje i  staje się 
niezależną, to m iłość m ężczyzny przyb iera  zgo­
ła odm ienną barwę...

—  Zatem głosi panirówność zupełną!.,.
—• N ie ! bo pom im o w-szystko w  kwestyach 

m iłości kobieta podporządkuje się m ężczyźnie, 
którego kocha... Tak... toK.,. n ie  m a  wątplitwo- 

i ścl udziałem  m ężczyzny jest lepsza cząstka... 
Kobieta cel swego życia  w idzi jedyn ie w  m iło ­
ści... M ężczyzn ! m ają  ty le  innych celów  przed 
sobą!...

U talentowana m alarka H elena Ehifau broni­
ła  aię przed udzielen iem  odpow iedzi współpra­
cow n ikow i „Je sais tout"

A leż to niepodobna tak odirazu rozstrzyg­
nąć!... To  problem, nad którym  m ożna się na­
m yślać całe życie i  napisać o n im  całe tomy... 
W szystko przecież zależy od charakterów, o-d 
środowiska, nawet od rasy i klim atu!... Znam 
nieszczęśliwych m ężczyzn i  n ieszczęśliwe kobie­
ty... Istotn ie chciałabym  sobie uśw iadom ić so­
bie jasno mój sąd w  tej kwestyi... ale nie zdo­
łam...

Przecież jednak...
—  Ach i cóż mam powiedzieć... Szczęście j n ie­

szczęście to rzeczy, nie z płcią zw iązane, ale z 
warunkam i życia  i sposobem odczuwania danej 
jednostki...

—  Jeden ze znanych filo zo fów  ośw iadczył, że 
wszystko to zaw isie jest od punktu w idzenia:

—  Kobieta głupia jest daleko szczęśliwszą od 
m ężczyzny, bo pełne zadow olen ie daje je j ładna 
suknia i najbanaln iejszy kom plim ent. Nato­
m iast kobieta i  11 Lei i geni na zazdrości m ężczy­
źnie jogo siły, n iezależności, w iększej łatwości 
kształcenia się i u żyw ania żyd a , możności speł­
n iania obow iązków  trudnych i sławę za sobą 
przynoszących. Taka kobieta ąierpi z tego po­
wodu!... Jest stanowczo m niej szczęśliw ą n iż 
m ęźczyznal

DZIS PR EM IER A
Nowość wytwórni włoskiej „ M A D U Ż A "

Madame Cyklon
wspaniała farsa w 4 aktach. —  Ponadto 

inne obrazy

w KineMza „SZTUKA"
Hotel Saski, ul św. Ja n a  6. 643

Gościna znakom itego artysty na deskach 
Teatru  powszechnego nadała w yją tkow y cha­
rakter onegdajszem u przedstaw ieniu  „O pow ie­
ści". W ie lb ic ie le  i  praw dziw i znawcy m uzyk i 
m ie li rzadką sposobność rozkoszowania sśą 
prześlicznym  głosem  i  skończoną artystyczn ie 
grą jednego z pierw-szych dziś tenorów polskich.

( Jego silny w In zm ien ia, g  przecież tak mi ękki 
o cudownej m odulacyi tenor —  rozbrzm iew ał 
słndkim i tonalni w 'w id o w n i zahipnotyzowanej 
form aln ie czarem jego nieporównanego śpiewu.

W szyscy w spółgra jący dostro ili się w  zupeł­
ności do- artystycznego tona, jak i wniósł gość 
w arszaw ski na scenę. A  w ięc w  głów nych  par- 
tyach pani Hendrichówna, Rotowoka, św ietny 
p. Ludw ig, im ponujący głosem p. Tannawiskl 1 
w yborny w  swej p a rly i p. Paszkowski.

Orkiestrą po m istrzowsku dyrygow ał p. Ba­
rańska

* *  *

Sielankę z austryackich czasów, muzyczną 
sielankę K alm ana przypom niał nam Tea tr N o­
wości. U jrze liśm y znowu m undury austryackie 
(całe szczęście, że ty lko  na scenie) i  seatym en- 
talnego. porucznika z węgierską baronówną 
(operetka w iedeńska bez baronównej być n ie 
może) i karykaturę żydow skiego kadeta, i  ko ­
m iczn ie groźnego jenerała.

W szystko to na tle m elodyjnych  w a lczyków  i 
ognistych czardaszów, urozm aicone tańcam i d 
ew olucyam i dało się gładko przełknąć m im o 
austryackiego tła  i charakteru.

P. Józefow icz śpiewał porucznika b. dobrze 1 
T.yglądal interesująco. Pani W andyczow a w  
ro li baronównej R .zy była b. u jm ującą i pi­
kantną, a śpiewała z uczuciem i  tem peram en­
tem. M ilu tk iem  zjaw isk iem  jest zawsze na sce­
nie pna W alewska, a  p. Solntoki w ro li W alien- 
steina wzbudzał huragany śmiechu. Znakom i­
tą sylwetkę starego jenerała  austryackiego dał 
p. Lataj ner -Lawi lisk i, w ierną fo togra fię  zam ar 
łego  już dziś typu. Pan i Józefow icz z braw urą 
oddała rolę małego porucznika.

Orkiestra trzym ała się b. dobrze, tańce pny 
Nadieżddny i p. Nellego  zyskały gorący aplauz.

K. KramlowskŁ

Chwila bfetaca.
Kalencrarzyk.

Sw. Grzegorza

Wschód słońca 7‘01 

Sackód słońca 6 40

Długość dnia 11 25
TEATR IM JUL. SŁOWACKIEGO

Piątek: ..Lilia Weneda".
Sobota: „Ponad śnieg".
Niedzieal popob: „Polityka".

Wieczór: „Lilia AVeneda“.
TE A iH  UAGATELA".

Piątek: „Brat marnotrawny (Nowość).
Sobotą popoł.: Przedstawienie dla dzieci.

Wieczór: „Brat marnotrawny"
Niedziela przedpoł. o godz. 11 i pół: II. gi Koncert 

symfoniczny.
Popołudniu: „W uj Bernard".

Wieczór: „Gra serc".
TEATR POWSZECHNY.

Piątek: „Ewa".
Sobota popoł.: „Śluby panieńskie".

Wieczór: „Madame SansiGene".
Niedziela popoł.: „Białe fartuszki".
Wieczór: „Opowieści Hoffmanna".

OPERETKA W vuwuuCtACR,
Piątek; „Manewry jesienne".
Sobota: „Manewry iesienne".
Niedziela popoł.: „Cnotliwa Zuzanna".

W ieczór; „Targ na dziewczęta", 
k* 11 i w  .cudo ab u  s i (pi. 4w uuchay 
Piątek: Miecz. Dąbrowski: „Jacek Malczewski". 

KOLLEliiUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH.
Hvnek rdównv Lmia A— B L. 39 

Piątek o godz. o popch. art. dram. Zygm. Noskowski 
i Jadwiga Hańska: Godzina humoru. 

POWSZECHNE W YKŁADY UNIWERSYTECKIE 
W  KRAKOWIE.

Piątek; „C kilku zatrudnieniach fizyki współczesnej" 
dr Jan Weyssenhoff.

#
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Wczoraj o godz. 4 popoł. rozpoczęły się w sali po, 
Siedzeń Magistratu obrady II Zjazdu dyrektorów 
teatrów polskich. Spis członków podaliśmy w nu­
merze wczorajszym. Zebranych imieniem miasta 
powitał wiceprez. Rolle, podnosząc doniosłość zja- 
Edu w obecnej chwili i życząc mu, aby obrady wy. 
dały dobre owoce dla sztuki i wskazówki dla zarzą­
dów miast. Następnie dyrektor Trzciński przedsta­
wił historycznie genezę związku dyrektorów, zapro­
ponował na honorowego prezesa II. Zjazdu repre, 
zentanta stolicy wiceprez. m. Warszawy p. Mali­
nowskiego, na prezesa dyrektora teatrów miejskich 
w Warszawie p. Lorentowicza i dyrektora teatru 
miejskiego w Poznaniu p. Wierzbickiego. Prezes Lo- 
rentowicz na sekretarza zjazdu powołał sekretarza 
teatru miejskiego w Krakowie p. Nowińskiego.

Następnie przewodniczący zawiadomił zebranych 
że zapowiedziany przyjazd delegata min. kultury i 
sztuki p. Wyrzykowskiego nie mógł przyjść ao 
skałka z powodu nieprzewidzianych przeszkód jak 
to zaznaczył w depeszy podsekretarz stanu p. Heu. 
rich. Z powodu nieobecności reprezentanta min. kul­
tury i sztuki na tak doniosłym zjeździe w dziedzi­
nie kultury i sztuki dramatycznej w Polsce zebrani 
wyrazili żal.

Po odczytan iu  p ro toko łów  z I. Zjazdu odbytego w  
W a rs z a w ie  w  czerwcu 1919 r. i usprawiedliwieniu 
nieobecności dyr. Jamińskiego i dyr. Śliwińskiego 
z Warszawy, przystąpiono do ębrad nad trzecim pun 
ktem  porządku  dziwnego tj. nad statutem  zw iązku  
dyrek torów . P rzedysku tow ano  szereg postanow ień  
oraz  da lszą  dyskusyę odroczono do dzisie jszego p o .  
Biedzenia.

W  końcu statut oddano do ostatecznego opraco. 
wanta komisyl złożonej e pp. wiceprez. prof. dra 
Chlamtacza, dyr. teatru polskiego Szyffmana i rad­
cy Magistratu dra Kannenberga, referenta spraw 
teatralnych.

Mm 2 M w  p. Feliksa

W czora j przed południem  przybyły do Magi­
stratu kęb iety w  bardzo znacznej liczbie z żą­
daniem od prezydyum  m iasta w ydan ia m ąki, 
kaszy, tłuszczów i innych artyku łów  żywności. 
Parąset kobiet zatrzym ało się przed wejściem  
do prezydyum ; około 30 weszło jako delegacya 
do kuioarów, gdzie przy ją ł je prez. Fedorow icz. 
Na wyrażone żądania prezydent w  sposób ja ­
sny i rzeczow y przedstaw ił obecny katastrofa l­
ny stan aprow izacyi m iasta, przyczyny tej roz­
paczliwej sytnacyi, oraz starania, jakie pre*>- 
dynm poczyniło ,aby głodującej ludności 
przyjść z pomoc?. Odczytał wszystkie depesze 
w ysłane świeżo do naczeln ika państwa, min. 
aprow., prez. m inistrów , min. spraw wewn. i  m„ 
w których dom agał się natychm iastowej pomo­
cy. W  końcu przyrzek ł polecić wydanie z ma­
gazynów miejskich zapasu m ąki białej prze­
znaczonej na święta.

Podczas konferencyi z clelegacyą kobiet w e­
zwano prezydenta do telefonu d la  rozm ow y z 
W arszawą. Po rozm ow ie prezydent oznajm ił 
kobietom, że rozmawiał z min. aprowizacyi, 
powipdziat mu, że w łaśn ie przy jm u je kobiety 
krokow skie przybyłe z żądaniem  pomocy w  
rozpaczliw em  położeniu żywnościowem . P. mi­
nister odpowiediał na tzo przyrzeczeniem , że 
najbliższe transporty z żywnością skiernje do 
Krakowa. Delegacya opuściła ku loary magistra­
tu udając się do oczekującego w  sieniach tłu­

m u kobiet, k tórym  o-znajmiła rezu ltat rozm o­
wy z prezydentem .

W  zw iązku  z przyrzeczeniem  prezydenta 
m iasta M agistrat ogłasza:

N a  skutek żądania ludności m iasta zarządzi­
ło P rezydyum  m iasta , wydania cełcoo zapasu 
mąki białej, przeznaczonej na święta }. poczy­
niło równocześnie starania w Mm idcrstwle  
ap*owizacyi o przydział mąki na świąteczna 
zapotrzebowanie.

W ydaw an ie  rozpocznie się cd poniedziałku 15 
btn. po 20 rtkg. na osoby za odłączeniom OS od­
cinka legitym acyi. zb iorowej w  cenie po 5 kor, 
za 1 kg.

Dem onstracya wczorajsza kobiet hyla wystą­
pieniem , które od pewnego czasu sfn’ o się po­
nawia. Zwrócić należy uwagę, że m im o cięż­
k iego  kryzysu ekonom icznego, który przeżyw a­
my. podobnie zresztą jak i inne państwa euro­
pejskie, masowe udawanie się czy korporacyj, 
czy przedstawicieli urzędów, czy szerokich 
warstw ludności o uomoc do prezydyum  mia­
sta, jest krokiem nie skierowanym do właści­
wego miejsca. M agistrat jest tylko organem 
rozdzielczym  żywności transportowej do K ra ­
kowa z polecenia Min. aprow izacyi, które orzez 
n iedopełn ianie zobowiązań staw ia ludność w  
krytycznej sytuacyi, i oi»o też za w szelk ie tak 
obecnie dotkliwo braki ponosi odpowiedzial­
ność.

U  □  □

Rabunek 100.000 marek na ul. Gazowej w Krakowie.

przez gminę m. Krakowa.
Wczoraj w południe w sali konferencyjnej Magi­

stratu został podpisany akt darowizny zbiorów p. 
Feliksa Jasieńskiego na rzecz gminy m. Krakowa.
Zbiory powyższe składające się z kilku tysięcy obra, 
sów ne]znakomitszych malarzy polskich, zwłaszcza 
t doby po-matejkowskiej, z ogromnej ilości rzad 
kich i cennych tkanin, mebli, bronzów itp., były je­
dyną może w swym rodzaju polską kolekcyą pry* 
w&tną. Cieszyć się należy, że Kraków znajdzie się 
w posiadaniu tak cennych zbiorów stanowiących 
pierwszorzędną atrakcyę artystyczną.

Pomieszczenie ich na razie napotyka na trudno­
ści, ofiarodawca jednak, jako dożywotni kustosz od­
działu muzeum narodowego, obejmującego powyż* 
eze dzieła sztuki, urządza w porozumieniu z gminą 
szereg wystaw. Imieniem gminy podpisał akt daro- 
wizny wiceprez. Eandrowski oraz radcy dr Julian 
Nowak i  dr Józef Muczkowski.

 o------

Konkirs na biżuterię p u ls ty
Do ministerstwa sztuki przybył p. Wabiński — 

właściciel sklepu jubilerskiego w hotelu europej­
skim w Warszawie, w towarzystwie starszego ce­
chu jubilerów warszawskich p.. Lipczyńskiego i 
złożył 25.000 Mk na cele konkursu na biżuteryę poL 
ską. Uznając inicyatytvę 1 poparcie finansowe p. 
Wabińskiego za bardzo celowe, ministeryum sztuki 
i  kultury natychmiast poparło i wcieliło w czyn pro­
jekt konkursu p. Wabińskiego. Konkurs na przygo­
towanie wzorów polskiej biżuteryi został zorganń 
zowany jako konkurs ograniczony, do którego za­
proszono dziesięciu najwybitniejszych artystów ma­
larzy, architektów i rzeźbiarzy'.

Ceduła kursowa Giełdy krakowskie)
z duła 11 marca 1920 r.

Z Z T  *««»»<>
K K "

Marki niemieckie po 100 W .« .................. 275-— 285 —
„ 1000 M . .................  298’— 308--

Rnble carskie po 100 R b .................... 275’— 285'—
. ,  500 „ ......................  290’— 300--

. dumskie . . , ............................. 75- — 85 —
Franki francuskie . ....................................... 16 50 17'50
Dolary amerykańskie.................... * . . 215'— 226'— '
Lei rum aóskie.........................................   320' —
B e r l in .................................................... 280— 310-— ’
Praga . . ....................................  235'— 245 — i

Praw l i i  iira
Eumiktyna Dra Lorinca'* w Paryżu jest wyśmienitym środ­
kiem przeciw wszystkim cierpieniom dróg moczowych. 
Pod wpływem Eumfktyny ostry okres rzeżączki przechodzi 
jzybko i zabezpiecza chorego od zapalenia pęcherza, gru­
czołu międzykrokowego i jąder. Eumiktynę należy zażywać 
po 3 da 4 kapsułek podczas jedzenia 3 inzy dziennie. 
EumUtyn? nabyć można w każdej aptece lub składzie 

aptecznym. 613

Pamiętajcie o żołnierzu po lsk im !!  i

W czora j w ieczorem  w racała do domu ul. Ga­
zową p. Anna Gruen, niosąc w  ręku m ałą wa­
lizeczkę, w  której znajdowało się £90.000 mk. 
niemieckich. Trw oż liw ie  rozglądała  się wokoło, 
czy też nie ścigają je j jacyś łotrzykowie łako­
m i znacznego m ienia. N a  u licy  panowała trwo­
gą przejm ująca cisza i  pustka —  to taż Grue- 
now a kurczowo trzymała walizkę.

Przechodząc obok pewnego domu zauważyła 
dwóch mężczyzn, wpraw dzie spokojnie ze sobą 
gwarzących —  jednak p. Gruenowa przeczuła, 
że ow i jegom ościow ie planują na nią zasadzkę. 
Jak najszybciej starała się ich minąć, gdy na­
gie jeden z nich w yskoczył z bram y, chwyóił Ją 
wpół. pow alił na ziem ię j wyrwał jej z ręki w a­
lizkę. Gruenowa rozpaczliw ie broniła swego 
majątku, chw yciła  napastnika za ręce i kurczo 
wo trzym ała się bandyty w lok ła  się na ziem i 
za usiłu jącym  zbiedz. Gdy ją siły  opuściły ban­
dyta uciekł z walizką. W  chw ili gdy Gruenowa

A a  j u z w i i  n o m c y ;

t iewai Lenartowicz, śpiewał w dawne latka , 
„ojciec nasz Kraków , a Warszawa m atkal“  

/ my to czujemy , lecz śpiewamy za to :
„P o d  pantoflem mam y siedzi biedny ta to l“  Kr.

CHLEB PO 50 DRG NA OSOBĘ za odłączeniem 64
odcinka legitymacyi zbiorowej rozpoczną wydawać 
piekarn ie  i sklepy rejonowe od soboty 13 brn. Chleb 
będzie zawierał 65 procent domieszki mąki jęcz. 
miennei chlebowej.

NOW A ZW YŻKA CEN 3H1ĘSA. Urząd walki z Ib 
chwą otrzyma! z urzędu akcyzy miejskiej nowy cen­
nik mięsa, różniący sio w wysokiej mierze z cenni­
kiem nadesłanym przed kilkoma dniami. I tak we* 
Ule dawnego cennika 1 k!g cielęciny kosztował 33 K 
wedle zaś obecnego cennika 49 K wołowina dawniej 
34 |K dziś 40 K. Polędwica 52 K. wieprzowina dawniej 
36 K obecnie 56 K itp. Różnice cen sa bardzo znaczne.

ZNIESIENIE CENZURY LISTOWEJ. Reskryptem 
z dnia 13 lutego br. Nr. 2312..'201/VI, Mtnisterstwo 
Poczt i Telegrafów w porozumieniu z Ministerstwem 
Spraw wojskowych zniosło z ważnością od 16 lute­
go br. dotychczasowy przymus cenzuralny dla ko- 
respondencyi krajowej tak nadanej iak i odchodzą­
cej do doręczenia na całym obszarze podlegającym 
rożkazowniotwu DOG. I.wów. Z powyższym dniem 
został również zniesiony przymus nadswania listów 
do zagranicy w stanie olwartym.

ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI Ministerstwa przemysłu
i  handlu zawiadamia sfery interesowane, że objął 
agendy Inspektoratu przemysłowego w sprawie wy* 
dawania zleceń na dostawę wagonów. Prawo wyda­
wania certyfikatów przysługuje Oddziałowi Mało­
polskiemu jedynie dla wagonów mających służyć 
celom przemysłowym t. z. służących do przewozu 
surowców i środków pomocniczych dla fabryk oraz 
wywozu towarów gotowych z fabryk Ponadto mo, 
że Oddział Małopolski dysponować wagonami do 
transportu drzewa kopalnianego. Celem uzyskania 
w mon ie będących certyfikatów należy złożyć w 
\V> dziale I. Oddziału Małopolskiego, Kraków Rynek 
L. 30 II. p.. podanie opatrzone stemplem na 4 Mk 
a zawiera ince następu jace daty: 11 Nazwisko^ na­
dawcy (zakładu przemysłowego!. 2’. Nazwa stacyi 
nadawczej. 31 Nazwisko odbiorcy (zakładu przemy­
słowego!. 41 Nazwa stneyi odbiorczej. 5! Jakość i 
ilość towaru nadać sic mającego. 61 Ilość potrzeb* 
iv. rh wagonów.

P7VTŃ AKTORA. W dniu 13 bm. występuje Zwią­
zek Artystów Scen Polskich z nader urozmaiconym 
programem. Wszystkie teatry dają przedstawienia

podnUosia się z ziem i I chciała biedź za zło­
czyńcą pojawił się drogi mężczyzna i udając, 
że się nad ni? litu je, w ypy tyw a ł co się je j sta­
ło, chcąc ją zatrzymać na miejsca, aż towarzysz 
Jego zniknie w  zaułkach. 1 wskutek właśnie 
zatrzym an ia je j przez drugiego bandytę Gruft- 
nowa nie zdołałd odszukać złodzieja  ani w alizy .

Zaw iadom iona a wypadku  po lieya  zarządzi­
ła pościg za bandytam i i Jeszcze tego samego 
dnia aresztowano znanych i niebezpiecznych 
rzezimieszków, grasujących na Kaźm ierzu, a  
m ianow icie Psachiego Glassmana, Ign. Korn- 
golda oraz Chaima i Salomona Lau fferów .

Bandyci, rzecz naturalna w yp iera ją  się wszy. 
stkiego —  jednak Gruenowa z cal? stanowczo­
ścią rozpoznała Glassmana, jako tego, który ją 
zatrzym ał i n ic dopuścił do ścigania swego to­
warzysza.

W a lizy  ani p ien iędzy nie znaleziono. Aresz­
tow an i odstaw ieni zostaną do sądu doraźnego.

na ten cel a wlec teatr im. Słowackiego potężny 
drama doby współczesnej Żeromskiego „Ponad 
śnieg" z występem p Wysockiej, „Bagatela" wy­
tworną komedyę Oskai-a W ilde1 b „Brat marnotraw, 
ny“. teatr Powszechny znakomita komedyę z doby 
napoleońskiej „Madame Sans-Gene". teatr „Nowo­
ści" zaś pełną humoru operetke Kalmnna „Mnne. 
wry jesienne". O godz. 11 wieczór w teatrze im. Sło* 
wackiego odbędzie się W ielk i Raut-Kabaret z u- 
działem artystów wszystkich teatrów a mianowicie: 
Brzoiowskiei, Czernekównej, Harasymowicz. Heu, 
drichównej, Józefowiczowej. Korabiańki. Koszutskiej 
Kozłowskiej, Nadeżdiny. "Vandyczowej. żimajer, Ba­
rańskiego, Białkowskiego, Górzyńskiego, Józefowicza 
Kalicińskiego, Koiwasa, Koszustkiego. Lawińskiego, 
Ludwiga, Millera, Minowicza, Nelly, Noskowskiego, 
Ochrymowicza, Paszkowskiego, Pietronia. E. P ilar­
skiego, Solnickiego, TamawsKiego. Wallek-Walew, 
skiego i Wyrwicza. Bilety na raut-kabaret do naby­
cia w kasie teatru im. Słowackiego. Bufet wykwiiw 
tny, pawilony z winem itd.

Z TEATHU „BAGATELA". „Brat marnotrawny", 
którego premiera zapowiedziana na dzisiejszy wie­
czór tak silne wzbudziła zainteresowanie, powtórzo­
ny będzie w sobotę wieczorem a następnie w ponle* 
działek. Publiczność nasza spragniona komedyi wy­
twornej pospieszy tłumnie i na dalsze widowiska tej 
nowości, rada poznać, ostatni utwór świetnego pisa­
rza niezrównanego mistrza w prowadzeniu dyalogu 
pełnego dowcipu i ironii przedziwnej. W sobotę po­
południu przedstawienie dla dzieci o w niedzielę 
popołudDU ulubiona „Hiszpańska mucha" tak ser, 
decznio rozśmieszająca zawsze widownię całą. Kie- 
drzynskiego „Gra serc" wypełni salę na niedzielnym 
wieczorze w  „Bagateli" budząc rzetelne zachwyty 
dla autora i wykonawców sztuki.

DRUGI KONCERT SYMFONICZNY W  „BAGA­
TELI*1 poświęcony twórczości Mendelssohna, obu­
dził wielkie zainteresowanie. Obecność na koncercie 
tynr (niedziela 14 bm. o g. 11.30 w poi.! zapowiedział 
dyr. Młynarski, który zainteresował się orkiestrą 
„Związku muzyków". Próby orkiostralne odbywają 
się codzionnie pod dyrekeyą kap. Górzyńskiego, 
który po pierwszym występie zdobył sobie za.służo» 
nc uznanie. Krzesła po 10 12 i 15 o loże po GO Mk 
są nabycia W kasie teatru „B aga te la ' ’ przez cały 
dzień Tańsze miejsca zostalv już prawie wykupione 
(po 10 Mk.!.

DZIECI DLA DZTECL Sobotnia ponołudniówkę w
Bagateli"' wvpełnia prawie wyłn.-znio produkeye 

dziecinne, które rozwesela liczne zastępy naszych 
milusińskich gromadzące Sie stale na każdem ta- 
kkrn widowisku. Atrnkcvn przci-mw-enm będą 
produkcyo sceniczne malutkiego Dziunia i Lusi
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Świerczków, którzy w  barwnych kostyumach ode­
grają parę scen ze „Słowiczka" Bełzy i „W iesława" 
Brodzińskiego, oraz efektowne nowe tańce małej 
Zosi i Anielci uczenie p. Koszutskiego. Czarodziej­
skie sztuczki p. Wnęka i bajeczki mile wypełnia 
zajmującą całość. Początek przedstawienia o godz. 
4 popołudniu. Ceny miejsc baiuzo przystępne.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś ulubiona, me; 
lodyjna operetka Lehara ..Ewa" jutro „Madame 
Sans-Cenc" z p. Wasilewskim, artysta miej. teatru 
im. Słowackiego, w niedzielę zaś dzagi występ zna- 
komitego arlysly opery warszawskiej, Ignacego Dy- 
gasa, w najświetniejszej uartyi tego niezrównanego 
śpiewaka w „Opowieściach Hoffmana'1. Olbrzymie 
zainteresowanie tym występem widać we wzmożo* 
nym popycie na bilety, które już sprzedaje kasa 
teatralna.

PAWEŁ KOCHAŃSKI I KAROL SZYMANÓW.
SKI wystąpią z jedynym koncertem 14 bm. w sali 
„Sokoła". W wieczorze kompozytorsKim przyjęła 
również współudział znana śpiewaczka Stanisława 
Kbiwin-Szymanowska. W ieczór obudzi niewątpli­
wi;' wielkie zainteresowanie. Bilety do nabycia u 
J. Rudnickiego, Linia A—B.

WIECZÓR ARTYSTÓW TEATRÓW KRAKÓW* 
SKICH Z OKAZYI JUBILEUSZU DYR. A, LELE- 
WICZA będzie hołdem, złożonym pracy scenicznej 
i talentowi jednego z najwybitniejszych i najpopu­
larniejszych aktorów naszych. Na zaproszenie z ’nd- 
cyatywy „Krakowskiego Biura Koncertowego E. Bu* 
.jański", które bezinteresownie zajęło się orsraniza- 
cyą tego wieczoru, najznakomitsi artyści teatrów 
krakowskich, w liczbie 40, pospieszyli z gotowością 
udziału w akcyi jubileuszowej. Poraź pierwszy zja­
w i się na eslradzie liczny zespół artystów, którzy 
najlepsze rzeczy repertuaru swego złożą w hołdzie 
ukochanemu Koledzc-Jubilatowi. Będzie to turniej 
humoru, wieczór nieustannego śmiechu, do naj* 
szczerszy śmiech i humor budzić — oto jest główną 
dewizą wytwornej sztuki Jubilata. Od lat 40 promie­
nieje też jego sztuka najweselszym humorem i dla 
setek tysięcy widzów była ona koicielką ! mutków 
życia. Nieulega t^ż wątpliwości, żt „cały Kraków" 
pospieszy na „Wieczór Humoru" do saji „Sokola", 
by złożyć hołd ukochanemu Jubilatowi i odwdzię­
czyć mu się za te niezapomniane chwile, spędzone 
w  teatrze, gdy ze sceny paaaio jego niezrównane 
słowo, przepujoDe najwyższym komizmem. Bilety na 
ten Wieczór są do nabycia u J. Rudnickiego, L i­
nia 4—B.

PORANEK O „MUZYCE ROSYJSKIEJ odbędzie 
się w niedzielę dnii. 14 bm. w sali „Sokola", Prele* 
gentem jest dr Józef Reiss, w części ilustracyjnej 
wystąpi znakomity tenor Ignacy Dygas. Pozostałe 
bilety u J. R idnickiego. Linia A— B.

TOW. KRESÓW POMORSKICH. W sali Kopernika 
■ JJitiw. Jagieł. (Collegium Novum'f o godz. 7 wieczo­
rem wygłosi I) 12 marca br. a) dr Fr. Kowalski 
„Wrażenia z Tomorza"; b) ks dr T. Kruszyński 
„Toruń". ID 20 marca br.: prof. dr W. Konopczyń­
ski ,2  żeglugi polskiej". UD 26 marca br.: a ' Aur. 
Pruszyński „O monetach gdańskich"; b) prof. dr. 
Weiner „stosunki i spory krzyżacko-polskie w 13. i 
14. wieku".

DW A ODCZYTY JULIANA Tli V. IM * zapowie.
dziane na najbliższą niedzielę i poniedziałek w „Do­
mu artystów" (plac św. Ducha), a obejmujące 
fragmenty z niedrukowanei powieści „Skrzydlaty 
złoczyńca" i nowe poezye z teki rękopiśmiennej obu­
dziły w mieście naszem bardzo żywe zainteresowa­
nie, Już tyłku nieznaczna ilość biletów pozostała 
do nabycia w księgami Krzyżanowskiego (Ryenk 36) 
Po rozsprzt-daniu wszystkich biletów przez księgar­
nię, dodatkowych kart wstępu bezwarunkowo wy­
dawać srię nie będzie.

W a l n S ZGROMAflZENIE TOW. DOMU MŁO­
DZIEŻY odbyło się dnia 8 marca pod przfcwodnict. 
wem prezesa dra Ignaoago Dembowskiego. Sprawo­
zdanie wydrukowane świadczy o wybitnej działal­
ność Zaarządu, t. którym obok prezesa pracuje 
prof. II. Pachoński jako sekretarz, dyrektor Sinkow- 
ski i konsul Buszezyńsfcf jako wiceprezesi. Praca 
uwydatnia się w kuchni studenckiej przy ul. Karmę* 
lickiej, która żywi kilkaset młodzieży szkół śred­
nich, sckcyi odzieżowej, sekcyi ochrony zabytków 
na Wawelu, w sekcyi warsztatowe! (warsztat szew­
ski i fryzyernia w seminaryum męskiem) w anty* 
kwarniach szkolnych, w Związku filareckim itd. Do 
Wydzńału wybrano w miejsce członków, którzy wy. 
jechali z Krakowa — dyrektora Zawiliuskiego, prof. 
Oądkiewicza i prof. Łuckiego. Na cele plebiscytowe 
złożono kwotę 200 koron.

Pa s e r z y  POD KLUCZEM. Policy a wpadła na 
ślad wielkiej banay paserów, którzy masowo sku­
pywali za bezcen skradzione przeamioty. Areszto­
wani paserzy byli w tak ścisłym kontakcie ze zło­
dziejami, iż prawie bez mała odbierali im łupy na 
ulicy. Na razie aresztowano 6 paserów i paserki a 
to Hermana Bornsteina, Jakóba Weinbauma, Fr. 
Teiclinerową, Gustę Hanowitz, Sarę Goldnaar i Salę 
Schwanenfeld.

AMATORZY TOREBEK SREBRNYCH. Maks Nich* 
tera i Ad. Federgruen wybrali saę r»a dworzec kolejo 
wy do magazy nów cłowych na połów. Wiedzieli, że 
w magazynach tych znajdują się luksusowe przed­
mioty, zatrzymane przez urząd celny dla przepro­
wadzenia formalności cłowych. Wyszukali przesył­
kę do jednego z jubilerów krakowskich, rozbili ją i 
zabrali 18 torebek srebrnych ogólnej wartości 30 
tysięcy koron. Niedługo" iednak cieszyli się zdobyczą 
gdyż wpadli w ręce policyi. która im skradzione to* 
rebki odebrała a ich umieściła w gościnnym „ho­
telu pod Telegrafem".

Teror strajkowy w Warszawie
W arszawa. (P A T ) Pertra.kla.cjo delegatów  

zw iązku  pracowników metalowy „u z przem y­
słowcami, aczkolw iek w e wtorek ubieg y dopro­
w adziły  do porozum ienia, w czoraj pod presją  
Zw iązków  zawodowych zostały zerwane. Dziś o 
godzin ie 7 mej ra.no dla poparcia strajkujących 
metalów ców porzucili pracę robotnicy gazowni 
i  elektrowni. M iędzy godziną 11 a 12 w poł. s ta ­
nęły tramwaje. Ostatecznym punktem spornym 
zatargu z m etalowcam i jest żądanie zapłacenia 
za czas strajku.

W arszaw a (tel. M.). N a  tle  sarajkowem doszło 
do bójk i w  rem izie traim wrjowej na M okotowie, 
z tego powouu, iż część tram wajarzy nie chcia­
ła przyłączyć się do strajkujących. E lek trow ­
nię, gazownię i  rem izy tram w ajow e obsadzały 
w czoraj oddziały si.fpe.rów, które m ają za zada­
nie pilnować beapi e>oz eńsiwa tych zakładów.

Gazety nie wyszły.
W arszawa (tel. M.). Z powodu bezczynności

elektrowni, „N ow in y  Codzienne" r.Oe wyszB-. 
Natomiast, „P rzeg ląd  W ieczorny " i  „Gazeta 
W arszaw ska" w yszły  w  ograniczonej ilości e- 
gzem plarzy.

Warszawa bez światła.
W arszawa ytel. M.). W  m ieście panują egip­

skie c e mm ości. Po  ulicach krążą wzmocni.,' 
pakrnle policyjne. Gmach sejmc-wy loc ie  rów ­
n ież w ciemno,ściiajcli. W  salach klubowych pło­
ną lam py naftowe. Tentry i k ina są nieczynne.

Strajk w elektrowni złamany.
W arszawa (P A T ). Robnteicy elektrow ni pod 

grozą mili,to iryżacy pracr A*a-li demomstr ■eyjr.iy 
strajk i o godzin ie 11 w nocy w rócili do pracy. 
Co do pracowników  gazowni i innych narady w 
m in isteryum  pracy i op.eki społecznej irw a ją  w  
dalszym  ciągu.

Paryż (P a T ).  Memoramdiun ekonomk-zno o- j 
głoszono w czora j w ieczór. Zestaw ia ono ma 
wstępie ceny obecne z  cenami z  roku 1914 i o- 
m aw ia  dom oistość sanacyi stosunków ekonom i­
cznych. Ceny wzrosły u, p. w  Stanach Zjedno­
czonych o 120 procent, w  Anglii o 170 procentr 
we Francyl i  we Włoszech o 300 procent. P rzy ­
czyną zasadniczą wzrostu drożyzny jest znisz­
czenie kiaipditału przez wojuję.

Paragratfy momomaaiduni, dotyczące pokoju, 
twierdizą., że pokój zupełny nie je.st jeszcze osią­
gnięty. Rosy a pos!ada jeszcze pćłtora miliona 
ludzi pOd bronią. W ielo  kra jów  now e utworzo­
nych, a lbo pow iększonych z powodu wojny, o r­
gan izu je jeszcze arm ie. W  Polsce, Rum uroi, o- 
rez w  państwach, utworzonych %z dawnej mo- 
l^archii aiuistrysickiej, co najm niej jeden m (lion 
lucBa jest jeszcze w  szeregach wojsikc.wych. N a j­
potężniejszym  środkiem odbudowy Europy jest 
demohilizacya we wszystkich (?) państwach.

Pareigraf, dotyczący zmnieiseeniLai piodukcyi, 
głos \ że wszysi-lde ludy wdmny w szolk iem i si­
łam i swoi cmi współdzirłać w  odbudowie ogól­
nego życia ekonomicznego Europy, popierając

w ym ianę produktów, oraz unikając staw iania 
przeszkód naturalnemu r&ziu ojoiy. i handlu.

Par? igra f, om aw ia jący sprawy monetarne, 
wzywa rządy europejskie do ~nprzeslaiflia dal­
szej emisyi monet papierowych.

Parag.r rf, dotyczący zmiwrejgatóa w ydatków  
publicznych, zfflwiarpi w ezw an ie do oszczędno­
ści, aby stwerzyć możność pokrycia nowych wy 
datków w  wypadku, gdyby na nie h ic mogiły 
w yst^rozyć dochody państwowe.

Paragra f, om aw ia jący  trudność' kredytowe, 
tw ierdzi, że koiifcrencyw uznaje konieczność 
ciągłej współpracy i narad nu ądzy sojuszniczych 
w  sprawach a 'row im -crinych, otraz rozoz. ału 
artyku łów  pnerwszaj potrzeby.

Kcrnferuncyia, uznajo szczególniejsze prawo 
Francy! do odbudowy ii uważa za miczl>ędne u- 
stalenie w  najszybszym czasie ogólctj sumy 
odszkodowania, którą mają wypłacić Niemcy, 
co jednocześnie um ożliw i !Jz.iele-nie Austry i 
wydatnaejszej pom ocy.. (Polska, j,?k v idzimy, 
jest w  memorandum ekrnomiczeiem  zupeiuie 
pom in ięta!? —  p r Ł o .  Red.).

loa

40 morgów gruntu
obsiane pod Krakowem, półtora kilometra f 
od stacyi przy gościńcu, nadaje się na gi unta 
przemysłowe w jednym kawałku. Wiadomość : 
Rzędowo upow. biuro parcelacyjne, Kraków, 

u) Grodzka 26. 64I

Pierwsze pizeflslawiiie p o l ie  i  p l o i i .
bytom (P A T ). Dnlia 9 mr.irca odbyło się w  te ­

atrze m iejsk im  w  Bytom iu  p ierwsze przedsta­
w ien ie teatru polskiego, pod dyrekcyą Edmun­
da Rygera. Graco „Ś luby pamieńsk e “ Aleks. 
Fredry. N a wstępie przem ów ił dr. Krukicwic-z, 
podnosząc doniosłość, tego p ierw izego  przedsta­
w ienia, ta dyr. Ry ger od dek lamował; u tw ór W in ­
centego Po la : „W y trw a j ludu polska". P rzed­
staw ien ie m a io  charakter uroczysty. W  teatrze 
zebrała sdę in te ligen c ja  j przedstawiciele luuu  
za wszystkich stron Górnego śląska. Było to 
praw dziw ie święto narodowe. Dla w ielu  p rzy­
byłych  brakło miejsca w  widowni. Na przedsta­
w i erńu byli również obecni i Niemcy, na któ­
rych w yw arło  ano duże wrażeni. Górny iślą.sk 
zyskał teatr polski, k ió ry  się stanie potęże^m 
ogmi.skiem kultury polsk ej. O teatr ten wysta­
rał się w ydaaf kulturalny i oświatowy polskie­
go Koiuitetu plebiscytowego. Dzisiaj odbędzie 
się przedstawienie w  Hucie Królewskie], a na- 
srtępr.ie w  innych miejscowościach Górnego Ślą­
ska.
Uniezależnienie sadownictwa górnośląskiego 

od Berlina.
Bytom (P A T ). W  zw iązku  z w prowadzeniem  

dla. Górnego Slą-sik*. przez kom is ję  m iędzysoju ­
szniczą najwyższego są.du i .sądu apełdrwjnc/go 
i z uzależnieniem terytoryum polskiego od nie­
mieckich centralnych władz sądowych, założo­
no ze stromy n iem ieckiej protest, powołu jąc się 
na to, że postanowienie tak o nie jest zgudnem 
z brzmieniem traktatu wersalskiego.

Trzeilt kataw Mm Polska stawi p ite j s g S i .
W arszawa. (Te). M.) Z Paryża  sygr.alizują, że 

rząd polski zgodził się na redu kcję  liczby prze­
stępców niem ieckich, którzy m iel; odpowiadać j 
za zbrodnie w  czasie okupacyi —  do trzech pa- I 
zu isk . Taksam o zgodziły się A nglia  do 7, Eran- 

cya do 12, Belgia do 15,W iochy i Rum unia do 3

i Jugosław ia do 1 nazwiska. N a liście polskiej 
figuru ją  gen. Kirchbath, dowódca brygady, 
pułk. Se, dli;?, dcwódca 150 pp. i m ajor PreusLer 
dowódca 2 batalionu tegoż pułku. W szyscy od- 

1 pow iadać będą za zbrodnią zbombardowania 
Kalisza.

Zjazd Dowborczyków.
W arszawa (P A T ). W esorn jszy zjazd Dowbor­

czyków  był bardzo liczny. P rzyby ł na zjazd do­
wódca frontu -wielkopolsk lego, generał Dowbór 
Muśnac-ki, jak  rów nież w ie lu  wojskowych. Od- 
dz ie ły  frentow e w ysła ły  de legacje. Z jazd  roz­
począł się uroczyslem  miaibcżeńsiwcm, adi>ra- 
w ionem  o godzin ie 10‘30 przed południem  w ko­
ściele katedralnym . Po nabożeństw ie na dziie- 
clzincu zam kowym  uastąpito w 'lpólno fotogra- 
flozn.e zd jęcie ucizestników zjazdu. Na godzinę 
G po południu zapow iądziaum w ieczór koleżeń­
ski .

M M o  ippipispiepo w Warszawa.
W arszawa. (Tel. M.) Dowuaduję się, że w  n a j­

bliższych dniach przyjedzao tu szof rumuńskie­
go sztabu generalnego gem. Antonescu, który 
stanie na czele rum uńskiej delegacyd pokojo­
wej, złożonej z pp. Balu try i Bodmarescu.

Inteligentna kasjerka
(katoliczka) znajdzie umieszczenie zaraz, Zgłoszenia tylko 
listowue wraz z odpis>mi św iadectw  Stanisław Baran 

i Ska, K raków , Sławkowska y. 837

ZAKŁAD TECHNICZ -D E N T Y ST Y C Z N Y

K O N R A D A  TOA1B1NSKIEGO
O i WARTY

OD GODZ. 9 -1  PRZEDPOh. 1 OD 3 -6  POPOŁUDNIU 
KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA L. 5, II. P.
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Rewizya obozów jeńców w Galicji.
W arszawa. (P A T ) Komisya, które] celem jest 

rtładanie obozów jeńców  internowanych i w ię­
zień, postanowiła wyjechać dn 'a  IG lnu. do Kra­
kowa, Oświęcimia, Wadowic, Wiśnicza, Łańcu­
ta, dla dalszego badania urządzeń i  w ięzień. 
Kom iaya poleciła  jednocześnie posiom Opali i 
Pu żakow i wypracow ać m em oryał co do pracy 
w  w ięzien iach  i  zbadać warunki1 techniczne, 
oraz ustalić potrzebny kredyt na uruchom ienie 
w arsztatów  w ięziennych.

Irnmm nikuwaD p o M o - i N i i i l .
W arszawa. (P A T ) W czora j zakończone zosta­

ły  pertraktacye w  poszczególnych kom isy ach 
polsko-fin landzkich , politycznej, w ojskow ej i  
tokonomicznej-. Spoiządzone zostały odpow ied­
nie piatokwy na zasadzie wzajemnego porożu- 
mienia co do roszczeń w  stosunku do bolszewi­
ków oraz zobowiązań co do najszerszego podję­
cia stosunków gospodarczych między Polską n 
Finlandyę.

Estonia taljtiowala M  z t a .
W arszawa (P A T ). Rząd estoński postanowił 

wydalić wszystkich cndzcziemców, którzy przed 
rokiem 1915 nie mieszkali w  Estonii. Parlam ent 
estoński ratyfikował jednomyślnie traktat po ­
k o jow y z  Rosyą. Delegat sow ieck i w Estonii, 
G-rahowsiki, stara się zakontraktować omowy z 
kupcami o wywóz do Rosyi, obiecując wszelkie 
eony, a nawet zapłatę w  zlocie. Ceny poszły o- 
(pomnie w górę. Czyr.miki polityczne postano­
w iły  na razie nie dokonywać wyboru prezyden­
ta, a zwierzchność państwową utrzymać nadal 
w  rękach parlamentu.

ZBUBIONO PORTFEL z więk-1 MAUCZYCIEL do chłopeaT kł 
szą gotówką, bo prawie |11 szkoły średniej potrzabny 

całą pensyę urzędnika w dro- j zaraz. Warunki według umo-
dze i ul. Kaktnelickiej na Plac 
Szczepański. Łaskawy znalaz- 
ea zechce zwrócić na ul. Ko­
narskiego 18. A. Morawska.

595

DOSZUKUJE SIĘ oc7ciwego 
• chłopca biurowego. Zglo- 
nema osobiste w gcdziuach 
przedpołudniowych do Od­
działu spirytusowego, uL Sta­
rowiślna 21. 605

SKRADZIONO uli przy wsia­
daniu do pociągu portfel 

z pieniędzmi, papierami woj- 
ąkowymi oraz fotografie na 
nazwisko Antoni Letki. Ła­
skawy złodziej zechce papiery 
zwrócić: Szpital Okręgowy, 
uL Wrocławska. 607

wy. Helena 
stów.

Schwarz, Żegie-
590

n r  Kupuję
garderobę męską używaną 
w lepszym 1 gorszym stanie, 
plącę najwyższe ceny. Zawia- 
domieuie korespondentką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków.
Szeroka 22. 599

70UBI0N0 kartę odroczenia 
■  na I rok na nazwisko Ja­
na Grabki, Długa 44. 608

Okazyjnie do sprzedania
ipodniczka czarna modna i 
bluzeczki na osobę szczupłą, 
tredm wzrost, raaterya przed­
wojenna, również buciki uży­
wane damskie nr. 40. Wiado­
mość w admin. Gońca, Kar­
melicka 16, sklep. 608

UfANNA CYNKOWA średniej 
■■ wielkości do sprzedauia. 
Wolska 38, parter, oficyny w 
godzinach popołudniow. 602

Zakład krawiecki
przy ul. Zielonej i. 14

■sprzeciw Kina Opinki 564
wykonnje roboty z własnej 
angielskiej materyi oraz z po­
wierzonej szybko i starannie 
0 30% taniej niż wszędzie,

nOM 2-piętrowy w śródmie- 
■^ściu, ewent. z wolnem mie- 
Bkaniem do sprzedsnia.Wia- 
lotność w kanc. ad w. Dia 
M andla,Kraków,Rynek gł.22.

589

D-ANINO Fórstera czarne pra- 
* wie nowe, fortepian Wirtha 
BCzendoifer do sprzedania. 
Szlak 57, II p. na prawo. 681

KUPUJĘ KANARKI
rasy hurceftskiej samce i sa-
miezki każdą ilość w Krako­
wie i na prowincyi. Na pro- 
wincyę po kilka sztuk przy­
jadę osobiście. Zgłoszenia nad­
syłać pod , Kanarki* do Ad­
min. Gońca Krak. 596

Maszyna do pisania
najnowszy model z poawojn? 
klawiaturę jest do sprzedania.
Wiadomość: Kraków, Fiory- 
ańsks 3. 600

Swój do swego!
Wyborne mydła toalatowa > do 
prania, pasty terpent. do bu­
cików I podłóg, Sirax, Sidol, 
szczotki, kłódki, noże noży­
czki, scyzoryki! 448

Maszynki do aa 
mogolenia, brzy­
twy, maszynki 
do s trzyżen ia  
włosów. Zapalni­
czki benzynowe, 
kamyczki itd. 

O g ó ln la  znane, nad- 
zwyczaj praktyczne, 
uuiwersalne s z y d ł o  £  wk 
,LUMAX“, do zeszywa­
nia skór, pasów, obu­
wia, lejcy, worków itp. 
ze sposobem użycia,
4 rozmaił, igłami i 
zwojem nici M 2o-—.
Krem i pudry „Der­
ma", Lustra, lusterka.

Per iumy.
Specyainoścl gumował

Towar doborowy!

Dom M o w y  M .M e k iS k a
Kraków, ul. Karmelicka L. b/B

im
Paryż. (Havas) Dzienniki, om aw iając wyda­

rzenia na śląs&u Cieszyńskim, zaznaczając, żo 
są one wynikiem przcdwkoalicyjnej agitacyi, 
aranżowanej przez rząd niemiecki. M ożliwość 
tego podżegania przyp isu ją  dzienniki ustępli­
wości w ładz koalicyjnych, która rozzuchwaliła  
agentów  podniecających wzburzono umysły. 
(Francuzi zdają się nie w idzieć także agitacja 
rządu czesk iego! —  przyp. red.).

Nowe napaści na oficerów koalicyjnycn 
w Niemczech,

Warszawa (PAT) (P.adio z Lyonu). Dzienniki fran* 
cuskic donoszą z Bremy: Tłum zelżył 2 oficerów 
francuskich w chwili, gdy wychodzili z koszar w' 
towarzystwie oficera łącznikowego niemieckiego. 
W  innym punkcie na pobrzerzu bremońskim 2 ofi­
cerowie francuscy, 1 japoński i 1 wioski, członkowie 
komisyi morskiej zostali otoczeni przez wrogo na­
strojony tłum i  musieli się udać pod opiekę oplicyl. 
W  śródmieściu znieważono oficera angeilskiege. 
Dzienniki zwracają uwagę, że wybuch i powtarza­
nie się tych wrogich objawów są wynikiem agitacyi 
szowinistycznej prasy pangermaóskicj, która po* 
stawała sobie za cel uniemożliwić pracę w komisyi 
kontrolnej.

Kieieńiki aniiiijt Fzeciw bolsewiHam w [liinath.
Am sterdam . (P A T ) Dzienniki donoszą, że K ie-

reńsiki przebywa chw ilowo w  Szanghaju, aby 
zorgan izować akcyę odporną Chin przeciw  bol­
szewikom.

Pierwszy m su tfa iis lp y  w Skandynawii.
Lyon (PAT). Ze Sztokholm u donoszą of.icyal-

mie, że Bn:,nti:vg przedłożył k rólow i do aiproba-

ty  listę człcmków now ego gabinetu. Branting
ma, być prezydentem , de Pa lm  osi iernai. jeden z 
przyw ódców  socyalir-iów szwedzkich, m inistrem  
spraw zagranLc/i ych. W szyscy nn i członkow ie 
noiwego gabinetu należą do party i socyuHisty- 
czciej. G hi not. Brontinga będzie pierwszym je- 
duelitym  soc-yelistycznym rządem  wśród Uzach 
pń st -  a’-r- y-nawskich.

amwanm iim— mtm—— w — — — W

Z D O U N V.
Zgon lekarza na tylns plamisty. Dnia 22 lutego 

br. złożono tutaj na wieczny spoczynek zwłoki śp. 
dra Joachima Kosterkiewicza lekarza powiatowego 
i salinarnego, zmarłego przedwcześnie ho w 49 roku 
życia na tyfus plamisty, którym zaraził się od swo­
ich pacyemów.

Drożyzna i pasek tutaj niemniejszo jak w Krako­
wie luli innych miastach Małopolski, a co najgorsze, 
że targi na nabiał, warzywa i inne produkta wiej­
skie mgd> nie odbywają.

Kr-iizioże 1 włamania do sklepów i składów sze* 
rzą cię ^oraz bardziej. W nocy z 5 na C marca o g. 
5 rano, spłoszył patrolujący żandarm Buczkowski 
w ulicy Salinarnej 2 rzezimieszków, starających się 
oderwać kłódki v jednego ze sklepów. Spłoszeni 
przedwcześnie zbiegli w stronę saliny.

Obecnie wprowadzono tnlaj na salinie 46-godsln- 
ny obowiązujący czas pracy tygodniowo dla robo­
tników, p r z y m u s o w y  spoczynek niedzielny albo po* 
dwójno wynagrodzenie za pracę ponad 8 godzin. 
Najdziwniejsze że nikt pod tym względem nie stara 
się o niższjch tutejszych podurzędników — praw­
dziwych białych murzynów — płatnych gorzej jak 
robotnik, pracujących najmniej po 9 godzin dzien­
nie, nędznie odżywianych i kiepsko odzianych, peł­
niących służbę bez spoczynku niedzielnego, albi* 
bardzo rzadko mających taki spoczynek, bez żadne* 
go wynagrodzenia na zpracę niedzielną.

i i y o P o l s k i i z m i M
Korespondenta samodzielnego

ze zuajoroością buchalteryi oraz
Panny piszącej biegle na m aszynie

lUOżłiwie ze zna omością stenografii poszakuje większo 
przedsiębiorstwo przemysłowe w Krakowie. Wymagana 
zna.omość języka polskiego i niemieckiego. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw, pod-miem warunków i referencji 
pod „Zaraz 3197“ za okazaniem kwitu inseratowegó ao 
biura dzienników “Ruch* w Krakowie, Szczepańska. 606

iic a sa  cricMKZNA a a  
PRALNIA I FARBIARNIA

O
Powszechne Tow. akcyjne 
dla wyrobu skór i obuwia

zawiadamia
że nadszedł new y transport ubuwia pierw szej 
jakości z prawdziwej skóry. Obuwie to nie ustę­
puje wyrobom przedwojennym. Ceny przystępne.

Humanie, Kraków, Szewska 12.
i  y  i  n i i i f f f i w i  u #

—  NOWE I UŻYW ANE «

AUTOMOBILE
o so b ow e i ciężarow e, pneumatyki no­
w e wszelkich dymensyi, przerabiane 
maszyny i narzędzia w szelkiego rodza­
ju, m otorow e pługi i wszelkie naprawy 

automobilowe dosiarczają 227

Inż. H. LIĆKA & A. TESARZ
MORAWSKA OSTRAWA. Telefon 881/11.

» 9 CORSO
FRANCISZKA BĘBSNKA

przyjmuje wszelką garderobę męską i damską do obeml- 
cznego czyszczenia i tarbowauia. Na sezon wiosenny far­

buje płótna na wszelkie kolory. ‘ 426
Filia: ul. bfuga IR , ul. iw . Sebuslyana 11,

Centrala: ul. Grzegórzecka 30.

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
to a le tow eg o  przetłuszczonego

SPEIK”* f 406
Z FABRYKI „MAGNOLIA”  

o raz mydtfc to a le to w e: „L iliow e m leczna", 
„Ew a", „ M a g n o lia 1, „P erfum eryjne", „K o - 
sm os-M agnoiia", zaw ieraj, 8 0 % tłuazesu, 
pasto d o  tę b ć w  m arna „Ewa", pasto  do 

p o d łó g  m arka „E w a “ .
Reprezentacya nu Małopolskę I Śigsk Cieszyński:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

. , t a a ,

B i  A R M A T O W I C Z
Ju b iler

Kraków, Rynek gf. 17,
poleca swój boguto zaopatrzony magazyn wyrobów zło 
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kaniieuie- 
Srebro stołowe na okładzie. Fr/yjmu,e wszelkie zamiany 

i reperacje. 22

SZTYYMlIC „BŁYSZCZ”
• Szczotki prawdziwe ryżowe od 16 K. wzwyż, pastę do po­
dłóg, pastę do obuwia, waselinę czarną i żółtą, mydło, 

proszek do prania, iarbkę do bieuzny poleca 472

T O M A S Z  M ĘŻY K , P LA C  S Z C Z E P A ŃSKI 8 .

Kupię aparat fotograficzny
format 4 5 x 8  Zeiss 1;4*5 

Zgłoszenia: „Stop “, Kraków, św. Krzyża 3.

SYNDYKAT KOSZYKARSKI
Spółka z  ogr. odpow.

w Krakowie, ul. Floryańska 32, I. p.
zakupi większą ilość wikliny koszykarskiej koro­
wanej białej lub gotowanej jednorocznej lub trzech­
letniej tudzież padnajmie każdą ilość terenów wi­

klinowych.

Oferty z podaniem gatunku wikliny oraz dokta- 
dnem podaniem lokalnych waiunków robocizny, 
ęksploatacyi i ceny należy wnosić pod adresem 

Syndykatu. 530

P. T. SŁUCHACZE PRAWA!
Kursa i lekeye indywidualne, wypożyczanie materyałów 
dia pruwincyi i zajęlych biurowo. Wszelkie zmiany uwzglę-

495onione.

,,C)d°x“ KURSA PRAWNICZE
Dr. Ha NKYK OSTKOWdKJ „C o d e i"



Stt. i GUWTSO KRAKOWSKI Kr. 72.

KUPIECTWA
(dawniej Galicyjski akcyjny Bank kupiecki)

na macy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z 11/X3I 1919 podwyższa kapitał akcyjny 
do 29,000.900 Mk. p. w drodze emisyi 85.000 sztuk nowych akcyi po 200 lik. pał.

W myśl tego zezwolenia i statutu nowe akcye nominalnej wartości 200 Mk. poi. 
nabyte być mogą w połowie i w stosunku dwie nowe akcye za każdą jedną stara.

Przez dotychczasowych akcyonaryuszćw po . . . .  250 Mk. p. za sztukę 
Przez nowych reflektantów po ................................... 275 Mk. p. za sztukę

O terminie, do którego dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo 
pierwszeństwa w nabyciu nowych akcyi, rozstrzygnie Walne Zgromadzenie.

Wpłaty uwzględnione będą w porządku chronologicznym, przyczem Zarząd 
lastr^ega sobie prawo nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń.

Kwoty wpłacone i uwzględnione do 1-go lipca 1920 roku oprocentowane 
będą po 4°/o> zaj* od 1-go lipca 1920 partycypują pro rata w dywidendzie za rok 1920.

Za rok 1918 wypłacono akcyonaryuszom 8%  dywidendy 
Za rok 1919 Wydział Wykonawczy R. t proponuje 9%  dywidendy
Ewentualne nadpłaty ponad 20,000.000 Mk. poi. na życzenie uwzględnionych 

reflektantów mogą być policzone na poczet dalszych zamierzonych emisyi z opro­
centowaniem 4% do dnia, w którym przyznane im będzie prawo poboru dywidendy.

Bank jest w toku otwarcia oddziałów y  e wszystkich dzielnicach Polski. 
Dotychczas funkcyonują oddziały w następujących miejscowościach:

Gdańsk, Wollweberstr. 27 (dom wł,) Lwów, Halicka 19 (dom własny) 
Kraków, Pijarska L. 2 Przemy61, (dom własny)
Lublin, Krakowskie Przedmieście Sanok, (dom własny}

Warszawa, ulica Szkolna L. 10

Zastępstwo interesów Polskiego Kupiectwa na Amerykę objął rdzennie polski
Broadway National Bank of Buifalo.

Wpłaty na akcye przyjmują wszystkie własne Oddziały Banku i wszystkie 
poważniejsze ■nstymcye finansowe w kraju, zaś w Małopolsce:

Bank Krajowy we Lwowie I wszystkie jego oddziały
Bank Hipoteczny we Lwowie i wszystkie jego oddziały
Bank Przemysłowy we Lwowie i wszystkie jego oddziały
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie i wszystkie jego oddziały
Ausi*yacki Zakład Kredytowy filia we Lwowie.

Dotychczasowi akeyonAryusze mogą wpłacać tylko we własnych oddziałach Banku 

Dowiza Banku kupiectwa polskiego

POLSKI HANDEL W POLSKICH  RĘKACH. Zarząd,

!
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